
Społeczeństwo Kielhpolski 
przygolowuje się do obchodów 
40 rocznicy Bewoiucji Październikowej

(Inf. wł.)
"W miastach i gromadach 

Wielkopolski trwają staranne 
przygotowania do obchodu 40 

s rocznicy Rewolucji Październi 
kowej. Zarówno w Poznaniu, 
jak i we wszystkich powiatach 
opracowano już szczegółowe 
programy uroczystości.

W zakładach pracy, uczel­
niach i szkołach odbywać Się 
będą wieczory artystyczne, 
spotkaąia z literatami orazdys 
kusje nad książką radziecką i

Wspomnienia 
weteranów

WARSZAWA (PAP)
W Polsce żyje wielu zasłużonych 

działaczy ruchu robotniczego, któ 
rzy brali bezpośredni udział w 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Przygotowują 
się oni do udziału w obchodach 
40 rocznicy Wielkiego Październi­
ka, w czasie których dzielić się 
będą na spotkaniach z ludnością 
swymi wspomnieniami z historycz 
nych dni.

twórczością poetów i prozai­
ków w okresie minionego 40 
iecia. Już w tych dniach urzą 
dza się prelekcje, na których w 
czasie odczytów i pogadanek 
zebrani zaznajomią się z roz­
wojem kultury radzieckiej i 
osiągnięciami gospodarczymi 
ZSRR.

Bogato zapowiada się prze­
bieg uroczystości m. in. w Śre­
mie, gdzie młodzież szkolna 
wykonuje plansze, przygoto­
wuje wystawy książki radziec 
kiej oraz punkty informacyjne 
zaonatrzone obficie w materia 
ły teoretyczne dotyczące mię­
dzynarodowego znaczenia Re­
wolucji Październikowej. 
Aktywiści TPPR organizują 
nadto seminaria dla kierowni­
ków bibliotek i świetlic zapew 
niając równocześnie filmy i 
przeźrocza, które zamierza się

wyświetlać na licznych spotka 
ąiach ze społeczeństwem. Tak­
że ZMS i ZMW przygotowują 
się do spotkań młodzieży z de 
legatami na VI Festiwal Mło­
dzieży w Moskwie. Jak dono­
szą przedstawiciele „Gosu“ na 
uroczysty obchód Wielkiej Re­
wolucji Październikowej złożą 
się w Śremie m. in. koncert 
zespołu pieśni i tańca armii 
radzieckiej oraz uroczysta se­
sja MRN z okazji 13 rocznicy 
wyzwolenia tego miasta. Rów­
nie atrakcyjnie zapowiadają 
się uroczystości rocznicowe w 
pcw. średzkim, gdzie obok ofi­
cjalnych uroczystości odbędzie 
się także w Powiatowym Do 
mu Kultury poranek muzyki 
radzieckiej, wieczór humoru i 
satyry, połączony z konkur­
sem „Zgaduj-zgadula*4 na te­
maty radzieckie, a także wie­
czór bajek radzieckich.

Jakkolwiek program obcho­
du rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej przewiduje głów 
ne imprezy i uroczystości na 
listopad, to jednak już obec­
nie w poszczególnych środo­
wiskach zapoczątkowane zosta 
ły pierwsze prelekcje i 'spot­
kania, np. w Wągrowcu — któ 
re urządzane były sys tematycz 
nie w całym okresie związa­
nym z wydarzeniami Rewo­
lucji 1917 roku. (h)
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WIELKOPOLSKI

Aparat
i ludzie

Spotkanie Prezydium Sejmu 
z przedstawicielami rządu

Obrady klubów poselskich

Wkrótce 
podpisania umowy 
w sprawie kredytu z CSR

WARSZAWA (PAP)
Jeszcze w tym tygodniu spo­

dziewany jest przyjazd do War 
szawy specjalnej delegacji 
CSR, która, po przeprowadze­
niu odpowiednich rozmów 
podpisze wspólnie z polską de­
legacją umowę, precyzującą 
szczegóły udzielenia Polsce 
przez Czechosłowację kredy­
tu towarowego w wysokości 
250 min. rubli dewizowych na 
rozbudowę naszego górnictwa 
węglowego.

Umowa ta będzie realizacją 
postanowień zakończonej przed 
kilku dniami w Warszawie 
pierwszej sesji Polsko-Czecho­
słowackiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 bm. odbyło się w 

gmachu Sejmu spotkanie Pre­
zydium Sejmu z przedstawicie 
lami rządu. W spotkaniu wzię­
li udział: marszałek Sejmu 
Czesław WYCECH, wicemar­
szałkowie Sejmu Zenon KŁI- 
SZKO i Jerzy JODŁOWSKI o- 
raz prezes Rady Ministrów Jó­
zef CYRANKIEWICZ, prze­
wodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania Stefan JĘ- 
DRYCHOWSKI, minister finan 
sów Tadeusz DIETRICH .

W toku spotkania omówiony

został plan prac ustawodaw­
czych Sejmu na najbliższy o- 
kres oraz niektóre zagadnie­
nia wynikające ze stosunków 
między Sejmem i rządem.

Rada robotnicza ocenia:

Istnieją realne możliwości 
zwiększenia rentowności Huty im. Lenina

„ Sprawozdawca parlamentar 
ny PAP informuje: W dniu 22 
bm. odbyło się posiedzenie klu 
bu poselskiego Stronnictwa De 
mokratycznego. W kuluarach 
sejmowych mówi się, że w cza 
sie tego posiedzenia przedysku 
towano wstępny projekt usta­
wy o ordynacji wyborczej do 
rad narodowych oraz rządowy 
projekt ustawy o wywłaszcze­
niu nieruchomości. Obydwa 
zagadnienia wzbudziły bardzo 
ożywioną dyskusję.

W dniu 23 bm. mają odbyć 
się posiedzenia klubów posel­
skich PZPR i ZSL. Na obu 
tych posiedzeniach omawiana 
będzie także sprawa projektu

PIERWSZY W POLSCE MIĘDZYNARODOWY 
KONKURS LUTNICZY

Remanent 

pod dyktandem 

oskarżonego Majera 
(Inf. wł.)
Drugi dzień procesu, jaki to­

czy się przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu przeciwko Ta- 
deuszowi Maderowi i współ- 
oskarżonym, wypełniły zezna­
nia świadków. Wyjaśnienia te 
w dużej mierze potwierdziły 
zarzuty aktu oskarżenia, wy­
suwane pod adresem kierowni­
ka sklepu meblowego w Go­
styniu.

Drugi dzień rozprawy wy­
kazał znowu, że styl pracy na­
szego handlu pozostawia wiele 
do życzenia. Charakterystyczne 
Pęd tym względem były zezna­
nia śwd. Szafrańskiego, który 
opowiadał jak odbywała się im- 
wentura w sklepie Mad era.

,, Magazyn — stwierdził świa 
dek -— był przepełniony mebla­
mi tak, że bez przestawiania 
nie można było ich zliczyć. Ko­
misja inwentaryzacyjna wpi­
sywała więc do arkusza poży­
li pod... dyktando Madera, 
który posługiwał się sporządzo­
ną zawczasu listą". In wen- 
turę oczywiście zrobiono ..pio­
runem" — bo w przeciągu kil­
ku godzin.

Słuchając zeznań ofekarżo- 
nych . i niektórych świadków 
waz ich odpowiedzi na pytania 
sądu oraz stron, łatwo się 
®wieintować, że ci ludzie często 
Pełniący odpowiedzialne stano- 
^ska, niejednokrotnie nie po- 
^'adają tzw. ,,zielonego poję- 
$!a ° pracy w administracji 
•andlowej. W czasie procesu 

^kazało się, że np. główny księ- 
^owy MHD nie znał podsta- 
wowych zarządzeń MHW, a 
Właśnie nieprzestrzeganie ich 
stało się przyczyną nadużyć.

(ł)

NOWA HUTA (PAP)
W Hucie im. Lenina odbyło 

się kolejne posiedzenie rady 
robotniczej, na którym doko­
nano analizy sytuacji gospo­
darczej i ekonomicznej kombi­
natu.

Jak wynika ze sprawozdań, 
plan produkcyjny I półrocza 
został wykonany przez kombi­
nat w 105,2% przy jednoczes­
nym wykonaniu planu produk 
cji towarowej w 107,3 proc.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono, w toku posiedzenia 
rady robotniczej, sprawie ren­
towności Huty im. Lenina i zy 
sków osiąganych przez kom­
binat. Zyski te zamknęły się w 
I półroczu kwotą 62.400 tys. 
złotych. Jest to kwota mniej­
sza o ok. 1,5 min. złotych od 
planowanej dla huty na I pół­
rocze. Analizując ten stan rze­
czy, wielu dyskutantów wska­
zywało, iż jest to m. in. wynik 
niedostatecznego przestrzega­
nia zasad rozrachunku między­
wydziałowego oraz stale za

wysokiego wskaźnika kosztów 
własnych.

Istnieją jednak zupełnie real 
ne możliwości poprawienia 
wskaźników ekonomicznych 
huty. Oblicza się, iż globalna 
wartość produkcji towarowej 
może wzrosnąć o ok. 50 min. 
złotych, zaś zyski kombinatu o 
25 min. złotych.

ordynacji wyborczej do 
narodowych oraz projekty 
nych ustaw, które znajdą 
na porządku najbliższych 
siedzeń Sejmu.

rad 
in- 
się

po-

Z Lipska w świat

- przez Polskę 
warszawa (inf. wi.) 
Po zakończeniu lipskiego 

Kongresu Światowej Federacji 
-Wiązków Zawodowych, nie- 
^ore delegacje z krajów kapi 
kostycznych i kolonialnych 
odwiedziły Polskę. Są to dele- 
Sącje Egiptu, Syrii, Francus- 
• V? Zachodniej, Anglii 
i Norwegii.

Eksportujemy
maszyny górnicze

ŁÓDŹ (PAP)
Piotrkowska Fabryka 

Maszyn Górniczych produ 
kuje już pierwsze komplet 
ne urządzenia na eksport. 
Obecnie kończy się budo­
wę trzech przenośników, 
które wkrótce będą wysła­
ne do Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Fabryka specjalizować 
się będzie w wyrobie urzą­
dzeń do płukania i sorto­
wania węgla. Większość u- 
rządzeń produkowanych w 
tym nowoczesnym zakła­
dzie. który po osiągnięciu 
pełnej zdolności produk­
cyjnej wytwarzać będzie 
około 10 tys. ton urządzeń 
górniczych rocznie, prze­
znaczana będzie ną eks­
port-

OBRAZY ZDRADZAJĄ 
SWE TAJEMNICE 

Można bez przesady powiedzieć, 
że w małym pomieszczeniu pra 
cowni badań i dokumentacji 
technologicznej Muzeum^Nano­
dowego w Warszawie (kierow­
nik prof. Kazimierz Kwiatków 
ski) — dzieją się cuda. Obrazy 
poddawane najbardziej wy­
myślnym „torturom", prześwie 
tlane promieniami rentgena, 
fotografowane w promieniach 
ultrafioletowych i podczerwo­
nych, oglądane w świetle sodo­
wym zdradzają tajemnice ukry 
te często przez cale wieki przed 

oczyma ludzkimi.
Dzięki zastosowaniu nauko­
wych metod można ustalić po-
chodzenie 
poznać ;

obrazu, jego wiek,
tajemnice

twórczego malarzy
warsztatu 

średnio-
wiecznych itp. Nierzadkie są 
też wypadki ujawnienia falsy­

fikatów.
Na zdjęciu: prof. Kwiatkowski 
przygotowuje obraz do prze­
świetlenia promieniami rent­

gena.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Pocieszające

wieści z pól
flnf. wl )
Wykopki ziemniaków — jak In- 

formuje nas z-ca kierownika dzia­
łu produkcji roślinnej w WZR, 
inż. Nowierski — są w zxsadzie za 
kończone. Pierwsze uporały się z 
nimi gospodarstwa indywidualne, 
niemal równocześnie spółdzielnie 
produkcyjne, później PGR.

Prowizoryczny szacunek plonów 
wykazuje, że będą one mniejsze 
w porównaniu z ubiegłym rokiem 
o jakieś 20—30 proe., mimo nie­
złych urodzajów w niektórych po­
wiatach. Należy liczyć się także 
ze stratami ziemniaków w kop­
cach z racji porażenia choroibami 
wirusowymi. Z te£o powodu za­
leca się kiszenie ich na paszę dla 
inwentarza.

Pełną parą idą orki zimowe. Ob­
licza się ich wykonanie na 20 proe. 
zaplanowanego areału.

Sprawnie na ogół przebiegają 
wykopki buraka cukrowego. Przy 
sprzyjającej pogodzie zostały 
sprzątnięte w większości buraki 
pastewne. Nawet wielkopolskie 
PGR dają sobie w tym roku nie­
źle radę. Niedobór rąk do pracy 
poważnie uzupełnia pomoc rodzin 
robotników rolnych, które coraz 
częściej wychodzą na pola. Wy­
raje się, że przy takiej organiza­
cji pracy wykopki buraka cukro­
wego uda się zakończyć przed

W związku z III Międzynarodowym Konkursem Skrzyp­
cowym im. H. Wieniawskiego odbędzie się. od 1—15 listo­
pada br. w Poznaniu po raz pierwszy w Polsce — Mię­
dzynarodowy Konkurs Lutniczy. Na konkurs nadeszły 
już instrumenty lutnicze z Anglii, Belgii, Francji, NRF, 
Węgier, Bułgarii, Włoch, Związku Radzieckiego, Stanów 

Zjednoczonych, Holandii, Brazylii, Turcji i Chin.
Na zdjęciu: ocena nadesłanych na konkurs instrumentów 
muzycznych. Od lewej: kustosz Muzeum Instrumentów w 
Poznaniu — docent Z. Szulc, mgr M. Niewczyk oraz 

mgr Wł. Kamiński.
CAF — fot. Przybylski

5 nagród dla zwycięzców
Międzynarodowego Konkursu Lutniczego

Prof. Zdz. Jahnke-przewodniczqcym jury
(Inf. wl.)
W uzupełnieniu opublikowa 

nych już wiadomości podajemy 
dalsze szczegóły, dotyczące 
Międzynarodowego Konkursu 
Lutniczego w Poznaniu.

Uroczysta inauguracja Kon­
kursu Lutniczego odbędzie się 
1 listopada w Muzeum Instru­
mentów przy Starym Rynku. 
Ustanowiono 5 nagród dla

^naTtaśmie ) 
dalekopisu+lj

Przyznauie 
nagrody państwowej 

prof. M. Leykamowowi
WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów przy 

znał 3 października br. nagro­
dę państwową I stopnia prof. 
arch. Markowi Leykamowowi, 
jednemu ze współautorów pro 
jektu Stadionu Dziesięciole­
cia w Warszawie. Jak wiado­
mo nagrody państwowe otrzy­
mali już uprzednio prof. inż. 
arch. Jerzy Hryniewiecki i 
mgr inż. arch. Czesław Rajow- 
ski.

(emp)mrozami.

MIN. WŁ. BIEŃKOWSKI 
W LONDYNIE

W dniu 22 bm. udał się 
do Londynu na zaproszenie
Królewskiego instytutu
Spraw Międzynarodowych 
minister oświaty Włady­
sław Bieńkowski celem wy­
głoszenia cyklu odczytów na
temat 
ku".

K.

„Polska w 1957 ro-

PROFESOR 
WIŁKOMIRSKI

powołany został, na stanowi­
sko dyrektora i kierownika 
artystycznego Państwowej | 
Opery we Wrocławiu. Prof. 
Wiłkomirski jest wybitnym i 
udolonczelistą, dyrygentem i 
kompozytorem.

CYRK POLSKI 
W CHINACH

W połowie listopada br.
uda się z rewizytą na i-mie 
sięczne tournee do Chińskiej 
Republiki Ludowej grupa 
naszych artystów cyrko­
wych z własną orkiestrą.

W OMANIE
w dalszym ciągu toczą się 

i krwawe walki. W ostatnich 
dniach w pobliżu Nizwy do 
szło do poważnego starcia 

; między wojskami angielski 
J mi a siłami ruchu oporu 
j Omamu.

zwycięzców Konkursu. Pierw­
sza nagroda — 24.000 zł, dwie 
drugie po 15.000 zł i dwie trze 
cie po 9.000 zł. W skład jury 
weszli: Feliks Konstanty Pru­
szak (członek honorowy, znany 
w kraju lutnik), prof. Zdzisław 
Jahnke (przewodniczący jury), 
w charakterze sekretarza — 
prof. T. Wroński oraz członko­
wie: m. in. Jean Bauer (Fran­
cja), Leandro Bisiach (Wło­
chy), Irena Dubiska, Eugenia 
Umińska (Polska), Piotr ku­
bas, Istvan Lakatos (Rumunia), 
Otto Meinel (NRD), Louis Pou 
let (Belgia).

W dniu 30 listopada w Mu­
zeum Instrumentów otwarta 
zostanie wystawa instrumen­
tów nagrodzonych w czasie 
Międzynarodowego Konkur­
su Lutniczego oraz tych, które 
zakwalifikowano do II etapu. 
Tego samego dnia wieczorem 
w Auli UAM odbędzie się uro- 
czyste otwarcie III Międzynaro 
dowego Konkursu im. H. Wie-
niaws kiego. (n)

Z kroniki dyplomatycznej
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 22 bm. w Belwederze na au­
diencji ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Ludowej Repu­
bliki Albanii w Polsce Musina 
Kroi'a, który złożył listy uwierzy­
telniające. (PAP)

Komunikat „Totka"
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 41 zakładach piłkar­
skich na dzień 20 października br. 
stwierdzono 55 rozwiązań bezbłęd­
nych (nagrody po 2.300 zł), ok. 
2-320 rozwiązań z 1 błędem (nagro­
dy po 94 zł) i ponad 18.000 roz­
wiązań z 2 błędami (nagrody po 
12 zł).

W konkursie TOTO-LOTEK na 
dzień 20. 10. 57 r. odszukano 14 
rozwiązań z 5 trafieniami fnagrody 
po 42.600 zł), ok. 1.280 rozwiązań z 
4 trafieniami (nagrody po 466 zł) 
i ponad 27.500 rozwiązań z 3 tra­
fieniami (nagrody po 21 zł).



Jak można się było spodzie­
wać, prasa światowa niezwy­
kle żywo zareagowała na wia­
domość o zerwaniu przez NRF 
stosunków dyplomatycznych z 
Jugosławią. B7 większości ko­
mentarzy podkreśla się, że ten 
drastyczny krok niesie z sobą 
powiew „zimnej wojny", po­
grąża możliwość' zjednoczenia 
Niemiec i pogarsza stosunki 
Republiki Federalnej z kraja­
mi Europy Wschodniej. fW sa­
mych Niemczech zachodnich 
przeważają glosy sceptycznie 
zapatrujące się na korzyści, ja 
kich spodziewa się rząd fede­
ralny po tym akcie.

Rozmowy waszyngtońskie 
zapowiedzią odbudowy 

aliansu brytyjsko - amerykańskiego
Premier Macmillan udał się do USA

LONDYN (RADIO)
22 bm. wieczorem wyleciał samolotem z Londynu 
do Waszyngtonu premier Wielkiej Brytanii — Mac­
millan, który— jak wiadomo — złoży wizytę prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych — Eisenhowerowi. W 
Londynie twierdzi się, że wizyta ta będzie miała cha­
rakter jak najbardziej nieoficjalny; nie przewiduje 

się nawet żadnych propozycji w sprawie porządku 
rozmów.

WASZYNGTON (PAP) rzystną atmosferę dla odbudo-

Ustępstwa socjalistów

Siif ioHot POCHWO 
już po raz drugi 

próbę utworzenia rzędu

Belgradzka

„Pohtika“
wyrażając ubolewanie w związ 
ku z decyzją rządu NRF pisze, 
iż

„posunięcie to jest klasycznym 
przykładem nacisku politycznego, 
dążenia do wywarcia wpływu na 
politykę zagraniczną innego kra­
ju i ingerencji w sprawy, które 
leżą w wyłącznej kompetencji 
rządu jugosłowiańskiego. Motywy 
rządu bońskiego, iż zerwał stosun 
ki z Jugosławią ze względów za­
sadniczych, są jedynie pretekstem 
ukrywającym koncepcję polityki 
siły jako jedynej metody rozwią 
zywania kwestii spornych.”

Zachodnio - niemiecki dzien­
nik

„Die Welt“
wyraża pogląd, że Bonn zablo­
kował sobie drogę do samodziel 
nej polityki wschodniej.

„A może wierzy się u nas, że 
można zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Belgradem i mimo to 
starać się nawiązać z Warszawą, 
Pragą czy Bukaresztem? — pisze 
„Die Welt”. — Czy wierzy się, 
być może, że można będzie zarea­
gować w podobny sposób, jeśli ju­
tro czy pojutrze Egipt, Syria, 
Burma, Indie a może także inne 
państwa pójdą za przykładem 
Tito?”

Dziennik dochodzi do wnio­
sku, że zerwanie stosunków z 
Jugosławią mogłoby mieć po­
zytywny sens dla polityki za­
granicznej NRF tylko w tym 
wypadku, gdyby zmusiło Bonn 
do rewizji podstaw polityki wo 
bec Wschodu.

„Frankfurter 
Allgemeine"

pisze chyba nie bez racji: 
„Konflikt między Bonn a Bel­

gradem nie ogranicza się do sto­
sunków dyplomatycznych. Pogłę­
bia nieufność narodów słowiań­
skich do Niemców. Wpłynie tak­
że ujemnie na rozwiązanie pro­
blemu zjednoczenia Niemiec. Nie 
powinniśmy zapominać o tym, ile 
cierpień przysporzył reżim hitle­
rowski narodom i państwom sło­
wiańskim. Musimy się z tym li­
czyć w naszej polityce zagranicz­
nej, czy podoba nam się to, czy 
też nie."

*
W związku z nagłym wy­

jazdem premiera W. Brytanii 
do Waszyngtonu prasa brytyj­
ska snuje różne przypuszcze­
nia odnośnie znaczenia i skut­
ków rozmów Macmillana z Ei­
senhowerem.

„Dai!y Express“
wyraża pogląd, iż

„rozmowy Macmillana z Eisen­
howerem powinny rozpocząć serię 
konferencji między przywódcami 
politycznymi świata zachodniego. 
Od wyniku tej konferencji zależeć 
będzie, czy dojdzie w końcu do 
spotkania (z Rosją) na najwyż­
szym szczeblu.”

„Yorkshire Post“
pisze:

„Rozważona zostanie potrzeba 
nowego podejścia do sprawy wol­
nego świata ze światem arabskim. 
Wydaje się, że USA bardziej są 
teraz skłonne do przyjmowania 
rad brytyjskich, niż to miało 
miejsce podczas kryzysu sueskie- 
go. Jest oczywiste, że doktryna 
Eisenhowera nie osiągnęła powo­
dzenia i nie jest już wyrazem 
praktycznej polityki.”

Zaś
„Manchester 

Guardian" 
t

stwierdza:
„Wszystko wskazuje na to, że 

doktryna Eisenhowera wyzionęła 
ducha. Politycy amerykańscy nie­
chętnie o niej mówią. Przywódcy 
arabscy odrzucają ją skwapliwie 
lub występują przeciwko niej.”

Opr.: F. B.

Korespondent dyplomatyce- wy aliansu brytyjsko - amery- 
ny Polskiej Agencji Prasowej, kańskiego. Spotkanie Macmil­

lan — Eisenhower zapowiadared. E. Osmańczyk donosi: 
Sputnik, kryzys turecko-sy- nawrót do ścisłej współpracy 

politycznej i wojskowej typuryjski i wizyta królowej Elż- _ _ _ _
biety, wywołały tu bardzo ko- Churchill — Roosevelt, a tym 
—--------------------------—  —m samym do przywództwa w św^e

w NATO wojskowym brytyj­
skim.

Największe trudności nasu­
wa problem współpracy ekono­
micznej na bazie równorzędno- 
ści i uwzględniania interesów 
drugiej strony. Niemniej wyda 
je się, że ścisła współpraca po­
lityczna i militarna przynaj­
mniej w pierwszych miodo­
wych miesiącach powtórnego 
małżeństwa brytyjsko-amery- 
kańskiego będzie działać neu­
tralizująco na konkurencyjne 
rozgrywki handlowe.

Alenauer
po raz trzeci 
kanclerzem

BONN (PAP)
We wtorek w południe od­

pyla się w Bonn sesja nowego 
Bundestagu. Przewodniczący 
Gerstenmaier odczytał pismo 
prezydenta Heussa, który za­
lecał zebranym dokonanie wy­
boru Adenauera na stanowi­
sko kanclerza NRF.

W wyniku głosowania imien 
nego Adenauer wybrany zo­
stał 274 głosami. Przeciwko 
jego kandydaturze padly 192 
głosy, zaś 9 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania.

reprezentantem interesów
Jugosławii w Bonn

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że na 
prośbę rządu jugosłowiańskie­
go rząd Szwecji zgodził się 
reprezentować w Bonn intere 
sy Jugosławii.

ELŻBIETA II 
W DRODZE DO KRAJU

Brytyjska para królewska opu­
ściła we wtorek rano USA udając 
się w podróż powrotną do W. Bry­
tanii. Odlot nastąpił z nowozbu- 
dowanego lotniska Idlewild pod 
Nowym Jorkiem.

DZILAS REZYGNUJE

Były wiceprezydent Jugosławii 
Milovan Dżilas oświadczył w roz­
mowie ze swym adwokatem, że 
nie skorzysta z przysługującego 
mit prawa apelacji dd wyroku ska 
zującego go na siedem Lat wię­
zienia.

BERLIŃSKIE POLONICA

W ośrodka kultury polskiej w 
Berlinie odbył oię 21 bm. odczyt 
o Mickiewiczu, wygłoszony przez 
przewodniczącego towarzystwa 
mickiewiczowskiego w Niemiec­
kiej Republice Federalnej — dr. 
Hermanna Buddensiega z Heidel­
bergu.

• EKSPLOZJA BALONU

W ośrodku doświadczalnym ame 
rykańskiej floty wojennej w Ka­
lifornii dokonano kolejnej próby 
z ogromnym balonem, który miał 
wzbić się na wysokość 30 km. Po 
wzbiciu się na dość dużą wyso­
kość z przyczyn dotychczas nie 
wyjaśnionych balon eksplodował.

LIGA PRZYJAŹNI 
RUMUŃSKO - GRECKIEJ

W salj „Parnas” w Atenach od­
było się ostatnio pierwsze posie­
dzenie Ligi Przyjaźni Rumuńsko- 
Greckiej,

POMYSŁOWI" MŁODZIEŃCY

Po 8 franków kilogram
dwóch przedsiębiorczych młodzień 
ców we Francji sprzedało handla­
rzowi złomu m-łonowy samochód 
pancerny, ukradziony z poligonu. 
Wszyscy trzej — złodzieje i nabyw 
ca — staną przed sądem.

cie zachodnim obu mocarstw 
anglosaskich tak jak to miało 
miejsce w latach wojny.

Amerykanie, którzy swe wy­
łączne przywództwo uważali za 
beżsporne, zwłaszcza po klęsce 
sueskiej Anglii i Francji, obec 
nie po sputnikowej porażce i 
klęsce doktryny Eisenhowera 
na Bliskim Wschodzie odczu­
wają potrzebę wzmocnienia 
swej pozycji manifestacją soli­
darności anglosaskiej.

Wspólne usztywnienie się 
USA i Anglii wobec ZSRR wy 
daje się grą na zwłokę. Mimo 
że Radio Moskwa dało do zro­
zumienia, iż rząd ZSRR nie 
upiera się przy bilateralnych 
rozmowach z USA, lecz gotów 
jest do układu trójstronnego, 
a więc obejmującego i Anglię 
— nie przypuszcza się tu, by 
mogło to nastąpić szybko. An­
glia, której dyplomacji przypi­
suje się storpedowanie w ostat’ 
nich dniach maja i początku 
czerwca 1957 roku bardzo już 
daleko idącego w owym czasie 
zbliżenia USA — ZSRR w 
kwestii rozbrojeniowej — dąży 
obecnie wyraźnie do ^dobycia i 
utrwalenia na stałe przywódz­
twa „ex aequo“ (jak równi so­
bie partnerzy — przyp. red.) 
ze Stanami Zjednoczonymi.

Chaos we Francji i wojna w 
Algerze wyeliminowały całko­
wicie Francję z mocarstwowej 
gry sił Zachodu, toteż rysuje 
się podobno w Londynie i Wa­
szyngtonie Wspólna koncepcja 
pozyskania Arabów kosztem 
Francji. Rysuje się podobno 
również wspólna polityka Lon­
dynu i Waszyngtonu umacnia­
nia tzw. linii Hallsteina w 
Bonn, co znalazło pewne odbi­
cie w wyraźnym poparciu zer­
wania przez NRF stosunków 
7. Jugosławią. W dziedzinie mi­
litarnej zapowiada się ścisła 
współpraca uczonych brytyj­
skich i amerykańskich i kon­
centrowanie wysiłków innych 
uczonych Zachodu w brytyj­
sko- amerykańskiej wspólnocie 
mózgów, a także przyznanie bar 
dziej równorzędnych stanowisk

Niemieckie miliardy
kuszę i niepokoję

BONN (ZAP)
Władze Dońskie liczą się z 

tym, że Francja wystąpi w ra­
dzie Yninistrów NATO z pro­
pozycją ustalenia nowego klu­
cza podziału kosztów zbroje­
niowych państw Paktu Atlan­
tyckiego. NRF ma podwyższyć 
swój wkład finansowy, a rów­
nocześnie, dysponując wielki­
mi rezerwami złota i dewiz, 
udzielić specjalnych kredytów 
innym członkom NATO.

Niezależnie od tego NRF ma 
udzielić specjalnych kredytów 
dewizowych zagrożonym człon 
kom Europejskiej Unii Płatni­
czej. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o pożyczki w wysoko­
ści po miliardzie dolarów dla 
Francji i Anglii. NRF ma rów­
nież wnieść odpowiednio wy­
sokie wkłady do specjalnego 
europejskiego funduszu inwe­
stycyjnego, z którego finanso-

PARYŻ (PAP)
„Po 35-minutowym spotka­

niu z prezydentem republiki 
Guy Mollet podjął się misji 
sformowania nowego rządu” — 
donosi wtorkowy komunikat 
agencji France-Presse.

Tak więc w 22 dniu kryzysu 
rządowego, piąty z kolei kan 
dydat na premiera Francji po­
dejmuje już po raz drugi pró­
bę utworzenia gabinetu.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, kandydatura Molle­
ta, którego pierwsza próba, 
zaraz na początku obecnego 
kryzysu nie powiodła się, ma 
teraz największe szanse powo 
dzenia. Cieszy się on popar­
ciem radykałów, MRP, i ugru 
powań centrowych. „Niezależ­
ni “ mają zachować postawę 
neutralną. Socjalistyczny kan­
dydat na premiera istotnie nie 
powinien spotkać się z trud­
nościami z ich strony ze wzglę 
du na to, iż — jak pisze AFP — 
zamierza nie tylko kontynuo­
wać dotychczasową politykę w 
Algerze, lecz nawet — na czym 
„niezależnym** bardzo zależy 
— utrzymać obecnego ministra 
rezydenta Roberta Lacoste, na 
stanowisku. Inną programową 
tezą Molleta, zdecydowanie 
przypadającą do gustu prawi­
cy, jest — jak to już dziś pod­
kreśla AFP — reforma konsty

tucji, dająca rządowi prawo 
rozwiązywania Zgromadzenia 
Nar odowego w w a run ka ch prze 
widywanych w analogicznym 
projekcie Antoine Pinaya.

Również program finansowy 
Molleta daleki ma być od ory­
ginalności. Jest to, nieco tylko 
zmodyfikowany, plan Roberta 
Schumana, przewidujący ogra 
niczoną reformę podatkową i 
pewne oszczędności. Program 
ten ma realizować bądź wła­
śnie Schuman, który w gabi­
necie Molleta otrzymałby — 
wedle przewidywań agencji 
France Presse — tekę ministra 
fińansów, bądź Piere Pflimlin 
— obaj z MRP.

Głosowanie nad inwestyturą 
dla Molleta ma się odbyć 
dziś, 24 bm.

wane 
Turcji 
dobnie 
skiego

byłyby inwestycje w 
i Grecji, a prawdopo- 
także w krajach Bli- 

Wschodu. Propozycje te
popierają również Stany Zjed 
noczone, przy czym zwraca się 

i wagę, że NRF jest obecnie w 
stanie częściowo wyręczyć St. 
Zjednoczone w ich europej­
skim programie pomocy.

Kongres walki
z kolonializmem

BELGRAD (PAP)
Od 31 października do 3

Sygnały
mikroksiężyca słabną

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo za­

opatrzenia podało, że najbar­
dziej oddalony od Ziemi punkt 
orbity radzieckiego sztuczne­
go księżyca (tzw. apogeum) 
obniża się o około 2 mile na do 
bę.

Inżynierowie z obsługi tech­
nicznej BBC oznajmili w ponie 
działek, że sygnały mikroksię 
życa, który już trzeci tydzień 
krąży dookoła Ziemi, są bar­
dzo słabe.

li-
stopada toczyć się będą w Ate­
nach obrady kongresu walki z 
kolonializmem, w którym we­
zmą udział przedstawiciele 
krajów basenu Morza Śród­
ziemnego i Środkowego Wscho 
clu. Kongres zorganizowała 
grecka liga walki z kolonia­
lizmem wespół ze światowym 
komitetem wyzwolenia od u- 
cisku kolonialnego oraz komi­
tetem walki o sprawiedliwość 
i wyzwolenie krajów zamor­
skich.

Syria pragnie przybycia na Bliski Wschód 
komisji ONZ i Hammarskjoelda
KAIR (PAP)
Przewodniczący parlamentu 

syryjskiego, a zarazem przy­
wódca socjalistycznej partii 
„Baath” — Akram Hourani o- 
świadczył w wywiadzie z 
przedstawicielem agencji Uni- 
>ed Press, że na czele komisji 
ONZ, lub po prostu wraz z nią,

i przyjmie wszelką pomoc, po­
nieważ zdaje sobie sprawę, że 
nie może stawiać oporu połą­
czonym siłom Stahów Zjedno­
czonych i Turcji.

wydano już
pierwszy bilet na Księżyc

PARYŻ (PAP)
Paryskie biuro podróży 

„Compagnie Franęaise de Tou- 
risme“ wydało w poniedziałek 
wieczorem pierwszy bilet na 
przejazd na Księżyc i z po wio 
tern. Szczęśliwą posiadaczką 
biletu jest śpiewaczka Maria 
Candide, która ma podobno być 
jedną z pierwszych turystek 
na Księżyc.

Biuro podróży zaznaczyło je­
dnak, że pierwsze bilety zosta­
ły wydrukowane jedynie w ce­
lach doświadczalnych.

Nowa kometa

przybyć 
Wschód

powinien na Bliski 
sekretarz generalny

STRZELANINA 
W PARLAMENCIE

Podczas posiedzenia jednego z 
parlamentów stanowych Brazylii 
po bardzo ostrej dyskusji depu­
towani uciekli się do brnni palnej. 
W wyniku wymiany strzałów z pi­
stoletów jeden z deputowanych 
został ciężko ranny.

Plaga nr 1 
gospodarki USA

WASZYNGTON (PAP)
Plagą nr 1 gospodarki USA 

są zdaniem jednego z amery­
kańskich instytutów badaw­
czych rosnące od czasu drugiej 
wojny światowej kradzieże, 
oszustwa i malwersacje w fa­
brykach i przedsiębiorstwach, 
dokonywane przez pracowni­
ków danych firm, a obliczane 
na sumę przeszło miliarda do­
larów rocznie.

Według przeprowadzonych 
przez instytut badań, podobno 
25 proc, pracujących Ameryka 
nów jest nieuczciwych, drugie 
25 proc. — to w zasadzie uczę* 
wi, pozostałe zaś 50 proc. — 
zależnie od warunków. Głów­
ną przyczynę takiego stanu 
rzeczy instytut widzi w nie­
zdrowej chęci szybkiego boga 
cenią się. względnie w chęci 
błyszczenia w swoim środowi­
sku. Instytut podaje przykład 
pewnego magazyniera wielkie 
go domu towarowego, który 
zdołał ukraść towarów na su­
mę ćwierć miliona dolarów, któ 
re w całości przekazywał na 
budowę kościoła i instytucje 
charytatywne w swoim osie­
dlu, dzięki czemu był tam nie­
zwykłe honorowany.

ONZ — Hammarskjoeld, który 
mógłby przekonać się naocz­
nie, kto właściwie w tej stre­
fie żywi zamiary wojenne. Ko­
misja ONZ powinna, zdaniem 
Tiouraniego, odwiedzić Syrię, 
Turcję i Izrael. W wypadku 
takim Syria pozwoli komisji 
zbadać każdy zakątek kraju i 
stwierdzić w ten sposób że 
Syria bynajmniej nie jest ni­
czyją bazą zbrojną i nie prze­
bywa w niej „tysiące eksper­
tów radzieckich”. Natomiast w 
Turcji i Izraelu komisja ujrzy 
koncentracje wojsk i znajdzie 
ekspertów zachodnich — do­
dał Hourani.

Hourani oświadczył, że Sy­
na walczyć będzie w wypadku 
wojny do ostatniego człowieka

Zamach 
na misję wojskową USr 
w Sajgonie

PARYŻ (PAP)
We wtorek rano w Sajgonie 

dokonano zamachu na człon­
ków amerykańskiej misji woj­
skowej. Organizatorzy zama­
chu umieścili bombę zegarową 
w doniczce z kwiatami, posta­
wionej w pobliżu miejsca, 
gdzie stale przystawał autokar 
amerykański. Wybuch nastąpił 
v momencie, gdy członkowie 
misji oczekiwali na nadejście 
autokaru. 13 oficerów amery­
kańskich oraz 5 osób cywil­
nych — Wietnamczyków i
Chińczyków 
nych.

zostało ran-

USA zbrojq 

Turcję
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi

GENEWA (PAP)
Przedstawiciel Instytutu Astrem® 

micznego w Bernie oznajmił we 
wtorek, że astronom szwajcarski 
Paul Wild zaobserwował nową ko­
metę, drugą, jaką odkryto w ro­
ku bieżącym. (Pierwsza otrzymała 
nazwę „Markos”).

z An
kary powołując się na tamtej­
szą agencję, że Stany Zjedno­
czone obiecały w ciągu najbliż 
szych miesięcy dostarczyć Tur 
cji pocisków zdalnie kierowa 
nych. Do USA wyjeżdża grupa 
oficerów tureckich w celu za­
poznania się z techniką i ob­
sługą tych pocisków.

Skarga Syrii w ONZ
NOWY JORK (PAP)
We wtorek na posiedzeniu 

plenarnym Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęła się dyskusja nad 
wnioskiem Syrii stwierdzają­
cym, że jej bezpieczeństwo 
jest zagrożone wskutek kon­
centracji wojsk tureckich na 
granicy syryjskiej, oraz doma­
gającym się utworzenia spe­
cjalnej komisji dla zbadania 
tej sprawy.

Delegat Turcji — Seyfullah 
Esin prosił o odroczenie deba­
ty w związku z wysuniętą 
przez króla Arabii Ibn Sauda 
propozycją mediacji między 
Syrią a Turcją.

Delegat Syrii domagał się 
kategorycznie wycofania wojsk 
tureckich znad granicy syryj­
skiej oraz natychmiastowego 
powołania specjalnej komisji 
ONZ, która zbadałaby sytua­
cję na Bliskim Wschodzie. De­
legat Egiptu w całej rozciągło­
ści poparł żądanie Syrii. Prze­
mawiał także delegat ZSRR — 
min. Gromyko.

Po 245 latach
odnaleziono

operę Scarlattiego
RZYM (PAP)
Po 245 latach zapomnie­

nia wystawiono w poniedzia 
łek po raz pierwszy w fran 
ciszkańskim instytucie kul­
tury „Angelicum“ w Medio­
lanie odnalezioną niedawno 
operę Domenico Scarlattie­
go „Tetyda na wyspie Sky- 
ros“.

Operę odnalazł franedszka 
nin Terenzio Zardini w kla­
sztorze San Francesco della 
Vigna w Wenecji wśród do­
kumentów przeznaczonych 
na przemiał.

Akcja opery Scarlattiego 
odpowiada treści analogicz­
nego utworu Haendla „Achil 
les i panny“ i rzecz jasna, 
kojarzy się z utworem A. 
Swinarskiego pod tym sa­
mym tytułem.

Scarlatti napisał swój u- 
twór na zamówieni? polskiej 
królowej Marii Kazimiery, 
słynnej Marysieńki. która 
przebywała wówczas na wy­
gnaniu w Rzymie. Prapre­
miera opery odbyła się też 
w roku 1712 w teatrze pry* 
watnym Marii Kazimiery-



Romki* z ZSRR

Sekretarka - automat
(API)
Wychodzisz z biura czy z i 

domu na miasto. Ale w tym ; 
czasie może ktoś będzie miał ■ 
do Ciebie jakiś interes. Na- I 
kręci numer twego telefonu... ■ 
I oto, chociaż ani w miesz- I 
kaniu, ani przy telefonie ni- ■ 
kogo nie ma, w słuchawce roz * 
lega się głos:

—■ Tu pracuje sekretarka- i 
automat. Jeśli pan chce, mo- i 
gę zanotować wiadomość. Pro • 
szę mówić wolno i wyraźnie ; 
Zaczynam zapis.

To już nie jest fantazja. W; 
oddziale małych serii Kijów- ! 
skich Zakładów Radiowych 
zakończona właśnie została 
produkcja prototypu tego ro­
dzaju aparatu.

Sekretarka-automa-i stano­
wi niewielką skrzynkę z drze­
wa orzechowego, do którego 
wmontowana jest tarcza do 
nakręcania numeru telefonu, 
nad skrzynką umieszczony 
jest mikrofon telefonu. Pod 
pokrywką skrzynki znajduje 
się aparat zapisujący głos. 
Aparat zaopatrzony jest za­
razem i w głośnik. Właściciel 
aparatu może z jakiegokol­
wiek telefonu zadzwonić do 
swej „sekretarki”. Nakręciw­
szy numer, a następnie jemu 
jednemu tylko znaną cyfrę 
dodatkową, może on „popro­
sić" swój aparat do odczyta­
nia wszystkiego, co w nim zo­
stało zapisane. (gb)

Jadą domy
— również do Bułgarii

(API)
W miejscowości Sieleck 

obwodu briańskiego (central­
na Rosja) istnieje od kilku 
lat duży kombinat budowy 
standardowych domków 
mieszkalnych. Z kombinatu 
tego codziennie obchodzą 
długie pociągi naładowane 
elementami 2, 3 i 4-izbowych 
składanych domków jednoro­
dzinnych, gotowych do mon­
tażu. Domy te są dobrze zna­
ne robotnikom sowchozów i 
stacji obsługi maszynowej 
Azji środkowej, górnikom 
Donbassu oraz robotnikom 
fabryk obwodu briańskiego. 
W początkach października 
br. z kombinatu wysłano 3 
pociągi gotowych do montażu 
domków do Bułgarii. Przezna­
czone są one dla mieszkań­
ców tych okolic Bułgarii, któ­
re ucierpiały na skutek te­
gorocznej wielkiej powodzi.

(gb)

< Próby nowego 
i ciągnika na ukończeniu <
< 11 miesięcy temu Biuro Kon j
! strukcyjne Zakładów Mecha- < 
j niemych „Ursus" rozpoczęło ) 
) pracę nad założeniami kon- ) 

strukcyjnymi nowego ciągnika ) 
„Ursus - 25". Nowy traktor zo ! 
stał opracowany przez zespół f 
konstruktorów pod kierunkiem ) 
tnż. Czesława Sławińskiego. \ 
Jest to traktor o ciężarze 1.360 ( 
kg z silnikiem „Diesla" o mo- ( 
cy minimalnej 25 KM. Wyposa ( 
żony jest w rozrusznik elektry l 
czny, posiada zmienny rozstaw ) 
kół do upraw międzyrzędo- ! 
wych oraz regulowany prze- t 
świt. Posiada też podnośnik hy i 
drauliczny do zawieszania na- ; 
rzędzi. Przystawka pasowa po < 

I zwala stosować go do napędza < 
nia maszyn rolniczych pracują i 
cych na postoju (sieczkarni, ) 
młocarni, dmuchawy itp.) Pro- I 
totyp „Ursusa-25" po próbach i 
w zespole Pasym pod Szczyt- ! 
nem (różne gleby i pofałdowa- i 
ny teren) ma za sobą 120 go- .

I
dzin ciężkiej orki a silnik — '{ 
200 godzin pracy. Próby te wy \ 
kazały (w porównaniu z ciągni i 
kami zagranicznymi tej mocy) ) 
dobre właściwości eksploatacyj 
ne. ;

Na zdjęciu: Traktor „Ur- 
) sus-25" w czasie prób tereno- 
J wych.
( CAF — fot. Dąbrowiecki

— Istnieje kilka możliwości 
rozwiązania techniczno-nau- 

I kowego powrotu sputnika na 
I Ziemię po jego wędrówce w 
j przestrzeni międzyplanetar- 
inej. Główna trudność polega 
I na tym, iż przy szybkości lo- 
| tu 8 km na sekundę, jaką po- 
■ siada sztuczny satelita, ciało 
wpadające w górne warstwy 
ą^mosfery rozgrzewa się do 
ok. 40 tys. st. C. Wiadomo zaś, 
że najbardziej odporny na 
temneraturę materiał — gra­
fit wrze przy 5 tys. st. Wyła­
nia się więc konieczność 
bedź zahamowania snadaja- 
cego w atmosferę ciała, bądź 
też utworzehia wokół niego 

; swego rodzaju warstwy 
ochronnej. Istnieje również 
ewentualność sztucznego chło 
dzenia spadającego obiektu.

Zahamowanie można osią­
gnąć dwoma sposobami. 
Pierwszy z nich polega na 
umieszczeniu w sputniku sil­
nika rakietowego, przeciw­
działającego ruchowi spadku. 
Zainstalowanie takiego silni­
ka pociągnęłoby za sobą jed­
nakże ogromny wzrost cięża­
ru całego obiektu, a więc i ko 
nieczność użycia do startu z 
Ziemi rakiety o wiele silniej­
szej. Jeżeli np. do wystrzele­
nia pierwszego sputnika trze­
ba było użyć rakiety o mocy 
silnika równej 1 min. KM, 
to w tym przypadku moc ta 
musiałaby wzrosnąć do ok. 
100 min. KM.

Drugi sposób zahamowania 
szybkości polegałby na uży­
ciu urządzenia działającego 
na zasadzie spadochronu, któ 
re włączałoby się z chwilą 
wejścia obiektu w gęstszą 
atmosferę. Jednak ten swego 
rodzaju spadochron ulegałby 
niszczeniu wskutek oporu 
atmosfery i musiałby być co 
pewien czas odnawiany.

Najoryginalniejszym chyba 
rozwiązaniem, o którym mó- 
wił na konferencji PAN w 
Krynicy prof. Siedow, jest 
otoczenie spadającego sput­
nika odpowiednio ukształto­
wanym polem magnetycznym, 
wytwarzanym na jego pokła­
dzie. Zasada działania takie­
go „worka magnetycznego" 
polega na tym. że rozżarzone 
powietrze dokoła spadającego 
obiektu jonizuje się (moleku­

POWÓDŹ W WALENCJI
Trzecie co do wielkości miasto Hiszpanii — Walencja 
wskutek wylewu rzek odcięte zostało od reszty kraju. Po­

nad, 100 osób poniosło śmierć w katastrofie.
Na zdjęciu: sala modnego kabaretu „Mocambo" zamie­

niła się w.^ basen.
Fot. — CAF

Kilka projektów „zorganizowanych" 
powrotów satelity na Ziemię

W konferencji naukowej, zorganizowanej przez Wydział Nauk 
Technicznych PAN we wrześniu br. w Krynicy, brał udział jeden 
ze współtwórców pierwszego sztucznego satelity Ziemi, wybitny u- 
czony radziecki prof. Leonid Siedow. W referacie wygłoszonym na 
konferencji prof. Siedow poruszył m. in. jeden z nowych sposolbów 
pokonania tzw. bariery cieplnej. Zagadnienie to ma ogromne zna­
czenie przy praktycznym rozwiązaniu powrotu na Ziemię sztums-
nych satelitów. O wypowiedź na ten temat zwrócił się przedstawi­
ciel PAP do uczestnika konferencji, znanego uczonego polskiego 
prof. Michała Łunca, który prowadzi w tej dziedzinie własne bada­
nia teoretyczne. Oto co mówi pro f. Lunę:

ły gazu ulegaj a rozpadowi na 
naładowane elektrycznie jo­
ny i wówczas staja się „czu­
łe" na działanie pola magne- 
tycznegok W ten soosób moż­
na niejako zmusić jony po­
wietrza do omijania po- 
v^erzchni poruszającego się 
ciała. Rozwiązanie to nawią­
zuje do słynnej metody, 
przedstawionej nrźez prof. 
Kurczatowa i jego współpra­
cowników przy próbach prze­
prowadzania reakcji termoją­
drowej w sposób ciągły. Na­
wiasem mówiąc, obecnie sam 
sie zajmuję tymi problemami, 
niestety — tylko teoretycz­
nie z powodu braku odpo­
wiedniej bazy eksperymental­
nej.

Niewątpliwie praktyczne 
rozwiązanie tego zagadnienia 
natrafi na noważne trudności 
już chociażby ze względu na 
duże ilości ciepła występują­
ce przy wytwarzaniu odpo­
wiednio potężnego pola mag­
netycznego.

Pozostał jeszcze trzeci spo­
sób rozwiązania — miano­
wicie sztuczne ochładzanie. 
Najskuteczniejsza forma chło 
dzenia byłoby przepuszczanie 
przez porowata ściankę zew­
nętrzna sputnika odpowied­
niej cieczy, która następnie 
parowałaby. Rozwiązanie to 
jest zresztą podobne do oma­
wianego już sposobu ochrony 
warstwą cieczy lub gazu.

/^hciałem zacząć od „Po- 
dwójnej buchalterii*’ ale 

nie mogę, bo usłyszałam 
szczęk broni, zgrzyt nowona- 
ostrzonych noży, ...pojedy­
nek!... Na papier przygotowa­
ny dla spisania po-premiero- 
wych wrażeń — sypią się 
skry i to nikt by nie zgadł z 
czego..- Otóż z niewinnie na 
pozór wyglądającego progra­
mu teatralnego do „Podwój­
nej buchalterii” Bissona. Tak, 
tak, na wierzchu serduszka, 
kokardki; a -wewnątrz ostrza 
godzące w: Poznańską Operę 
(za „moich” zabranych „Kra­
kowiaków i Górali” a masz! 
a masz!), w Teatr Nowy za 
bezprawne przywłaszczenie 
„Jima i Jilla”, za „Artystów”, 
za „Króla włóczęgów” i za 
wszystkie komedie muzyczne 
w ogóle — ognia!n.

Specjalne ostrze jest prze­
znaczone dla dr. Młodziejow- 
skiego za zmienność uczuć 
wobec... „Podwójnej buchal­
terii1’ — (a masz niewierny, 
a masz, a masz!).

Z tego programu, jakiego 
„mieczem swego słowa” do­
konał w programie Zbigniew 
Szczerbowski — tylko widzo­
wie wyszli cało, ba nawet do­
stali pochwałę, że przychodzą, 
że klaszczą i że-., robią kasę.

Aha, program chwali też 
nawet bardzo chwali akto­
rów... tych z Komedii Mu­
zycznej...

Tak, ten program zaraził 
mnie wyraźnie złośliwością, z 
której dopiero powoli zaczęła, 
mnie leczyć, choć niezupełnie 
radykalnie — „Buchalteria” 
(ta rawisze uispofcaja nerwy)-.

a: ARAT i ludzie
'Dezspornym jest faktem, 
^że wiele się u nas od

Października zmieniło na le­
psze; niemniej wiemy, iż na­
szemu aparatowi administra­
cyjnemu daleko jeszcze do 
sprawności. Składa się na to 
cały szereg przyczyn. Przede 
wszystkim •— trzeba to wy­
raźnie i jasno powiedzieć — 
praca w organach władzy 
państwowej wymaga szcze­
gólnych kwalifikacji moral­
nych, zawodowych i politycz­
nych.

Z uwagi na to, że nierzad­
ko o pracownikach admini­
stracji mówi się z przekąsem, 
ironią, należałoby również 
wniknąć w ich położenie ma­
terialne. Płace pracowników 
admi n istracj i na ństwowej są 
obecnie w porównaniu z ad­
ministracją gospodarczą nie­
wątpliwie 'niskie (wystarczy 
powiedzieć, że 69% pracowni­
ków rad narodowych zarabia 
do 1000 zł). Istniejący system 
wynagrodzenia, nie sprzyja 
ani podnoszeniu kwalifikacli 
zawodowych przez pracowni­
ków rad narodowych, ani też 
— co gorsze — nie gwarantu­
je dopływu wysokokwalifiko­
wanych kadr do aparatu wła­
dzy państwowej.

Dwa specjalnie ważne za­
gadnienia obsady personalnej 
rad narodowych poruszyła 
red. Zofia Andrzejewska w 
artykule w n-rze 209 „Głosu": 
staż zatrudnienia pracowni­
ków rad narodowych oraz do­
bór radnych i członków pre­
zydiów.

Twierdzenie, że „kadry są 
często zasiedziałe i wciąż je­
szcze nie w pełni wykwalifi­
kowane" jest słuszne tylko 
połowicznie. Otóż według da­
nych w skali krajowej staż 
pracy do jednego roku posia­
da 16% pracowników rad na­
rodowych, od jednego do 
trzech lat — 32% pracowni­
ków i od trzech do pięciu lat 
— 19% pracowników, to zna­
czy 67% ogółu zatrudnionych 
w radach pracuje poniżej 5 
lat. Gdzież tu można mówić 
o stabilizacji kadr urzędni­
ków państwowych?

Obok ucieczki ludzi z apa­
ratu państwowego, spowodo­
wanej niskim uposażeniem, 
niewątpliwie przysłużył się tu 
tak zwany dobór kadr regulo­
wany często, niezależnie od 
centralnych, wytycznych, lo­
kalną polityką personalną, 
nie zawsze opierającą się na 
podstawowych kryteriach mo 
ralnych. fachowych i politycz 
nych. Ciekawe naświetlenie 
problemu polityki kadr za­
wierał artykuł Bronisława 
Lewickiego w numerze 264 
„Trybuny Ludu". Nie chcąc 
powtarzać bardzo rzeczowych 
•i w beznamiętnym tonie utrzy 
manych sformułowań ograni­
czę się do stwierdzenia, że i 
dzisiaj musimy uważać, aby 
nie dopuścić do „przeginania 
pały" w odwrotnym kierun-

„Podwójna buchalteria"
Od „Rozkosznej dziewczy­

ny” do „Podwójnej buchal­
terii” — to wcale ładny skok 
o tyczce. Ową tyczką windują 
cą w górę przedstawienie jest 
tu oczywiście obsada.

Kiedy otworzyłam program, 
aż gwizdnęłam ze zdziwienia 
— proszę, proszę — przecież 
to „pierwszoligowi” zawodni­
cy sceny, i to nie tylko z po- 
ZTTańskiej gwardii teatralnej, 
ale i ze stolicy- Ben i gna So- 
jecka, Nina Mrozówna, Zdzi­
sław Relski, Bogdan Zieliń­
ski, Stanisław Kamiński. Jak 
buchalteria to buchalteria — 
więc od razu na koncie Ko­
medii Muzycznej zapisujemy 
„ma” (...coraz lepszych akto­
rów), a na koncie teatrów 
dramatycznych „winien” („Wi 
nien”... że aktorzy uciekają...)

No cóż, „jak się da, to się 
gra”...

„Buchalteria” nie rości so­
bie bynajmniej pretensji do 
sztuki, przez duże „S”, ani na­
wet do miana komedii przez 
duże „K”, jest po prostu jćd- 
ną z tych leciutkich nonsen­
sownych komedyjek, fars, któ 
rych cały wdzięk polega na 
tym, że aktorzy bawią się rów 
nie dobrze, jak widownia. 
Komizm sytuacyjny oparty 
na pomysłowych qui-pro- 
quo przewyższa tu znacznie 
dowcip słowny, który błyska 
jednak raz po raz w wartkim 
zresztą dialogu. Trzeba tiodać, 
że lokalizacja akcji między 
Pacaaaniern, a Ostrowem, tak

Mgr Ryszard Baczyński
Przewodniczący ZO 

Zw. Zaw. Prac. Państw.
i Spot w Poznaniu 

ku: rugowania ze stanowisk 
fachowców-praktyków, wielo­
letnich działaczy rad naro­
dowych, którzy wykazali się 
rzetelną pracą oraz faktycz­
nymi uzdolnieniami.

Wykształcenie ogólne pra- 
cownilubw rad narodowych 
pozostawia jednakże wiele do 
życzenia. Wystarczą tu dwie 
cyfry: w gromadzkich radach 
narodowych mamy 83% ludzi 
z podstawowym i niepeł­
nym podstawowym wy 
kształceniem, natomiast w ra 
dach w ogóle z wykształce­
niem wyższym, prawniczym 
czy ekonomicznym, jest tylko 
2,4% ogółu zatrudnionych. W 
tym układzie niepewność w 
podejmowaniu decyzji, klu­
czenie między instancjami, 
czy nawet wadliwe decyzje — 
są zjawiskiem dość częstym. 
Tym bardziej z uznaniem po­
witać najeży takie akcje, jak 
podjęta ostatnio przez Pre­
zydium WRN szeroko zakro­
jona akcja szkolenia zawodo­
wego pracowników rad naro­
dowych.

Czynnikiem wzmagającym 
trudności właściwego funkcjo 
nowania aparatu rad naro­
dowych była słaba kontrola 
społeczna ze strony samych 
radnych czy nawet całych 
komisji. Są to rezultaty po- 
wierzchownego, niestety, do­
boru licznych ciał reprezen­
tatywnych. z obligatoryjnym 
kluczem przedstawicieli tych 
czy innych zawodów, zrze­
szeń, młodzieży itd. Nie mam 
-amiaru uogólniać lub nod- 
ważać autorytetu wszystkich 
radnych. Niestety, z praktyki 
wiemy, że pomoc i rada 
świadczone przez nich orga­
nom wykonawczym tj. pre­
zydiom rad — były minimal­
ne.

Nie o fasadę zresztą w chwl 
li obecnej chodzi. Wydaje mi 
się, że słuszne założenia usta­
wy z dnia 20. 3. 1950 r„ zmie­
rzające do rozszerzenia udzia­
łu mas ludowych w rządzeniu, 
były o tyle niewykonalne, że 
wprawdzie ilościowy skład 
rad uległ powiększeniu, ale 
dobór radnych pod względem 
<ch przygotowania był raczej 
słaby, a przecież wiemy, jak 
wielkie i coraz poważniejsze 
obowiązki spadają na tereno­
we organa władzy państwo­
wej w związku z postępującą 
decentralizacją zarządzania. 
Tak więc i tu musi sie wie­
le zmienić, albowiem jaki bę­
dzie jakościowy skład 
rad, takie będą rezultaty 
ich pracy.

Dzisiaj bardziej niż kiedy-, 
kolwiek naszemu państwu po­
trzebny jest sprężysty i orga­
nizacyjnie mocny aparat wła­

— jak i uspółcześnienie tekstu 
daje raczej nie zamierzone 
efekty komiczne, choć nie 
brak tu i aluzyjek „z ostat­
niej chwili”... — Słowem 
„uterenowiony groch z ka­
pustą”, podany w swoistym 
sosie humoru. Trawienie ułat­
wia i przyspiesza miła, bez­
pretensjonalna muzyczka.

Publiczność ma to, co naj­
bardziej lubi — miłość, taniec 
i śpiew. Dla każdego coś miłe 
go- — Dla pań podwójny bu­
chalter — Bogdan Zieliński, 
dla panów — czarująca Be- 
nigna Sojecka. Oboje grali zna 
komicie. Zuzia była swobodna, 
pełna werwy — grała z tym 
porozumiewawczym zmruże­
niem oka do publiczności, z 
uroczym łobuzerskim uśmiesz 
kiem.

Najlepiej umiała zacho­
wać pewien dystans, pewien 
bagatelizujący stosunek do 
tekstu. Godnym jej partnerem 
był Bogdan Zieliński, w któ­
rym amant walczył o pierw­
szeństwo z komikiem i... zwy- 
ciężyli obaj. Buchalter Kos 
grał z wiejkim scenicznym 
temperamentem — tańczył, 
śpiewał, śmiał się i..- kochał. 
W jego ustach cały dowcip 
słowny ożywał j z niezawod­
ną celnością trafiał na wi­
downię. Tylko chwilami aplauz 
publiczności nazbyt może pa­
na Kosa rozgrzewał — za da- [ 
leko ponosił go sceniczny tem 
peramei.^

dzy państwowej i administra­
cji państwowej. Aparat taki 
tworzą ludzie. Podstawowa 
masa pracowników aparatu 
rad narodowych to ludzie 
ofiarni i oddani ludowej 
Ojczyźnie. Muszą oni otrzy­
mać zapewnienie j utrą, ochro 
nę prawną pracy, warunki 
dla zdobywania szacunku i 
posłuchu dla praworządnych 
i społecznie słusznych decy­
zji.

Dlatego też nakazem chwi­
li jest sfinalizowanie długo­
trwałych starań Związku Za- 
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych i 
możliwie najszybsze wydanie 
nowej ustawy o państwowej 
służbie cywilnej wraz z usta- 
wą uposażeniową i tabelą 
stanowisk dla pracowników 
państvrowych. W nowych wa­
runkach., po oczyszczeniu apa 
ratu państwowego z ludzi 
przypadkowych czy zdemora­
lizowanych, a jednocześnie po 
zapewnieniu ustabilizowa­
nym, wysokokwalifikowa­
nym urzędnikom odpowied­
nich warunków pracy i pła­
cy — będziemy mogli liczyć 
na aktywne współdziałanie 
rad narodowych w realizacji 
naszych celów.

I jeszcze jedno wydaje mi 
się rzeczą bardzo wskazaną, 
by nasza prasa — jako żywy 
barometr opinii publicznej — 
informując społeczeństwo o 
pracy aparatu państwowego, 
nie tylko precyzowała kry­
tyczne uwagi, nie tylko prze- 
prowadzała ciekawe uogólnie­
nia, ale również by niejako 
podpowiadał? konstruk 
tywne rozwiązania proble­
mów trudnych i wymagają­
cych publicznej dyskusji. Bę­
dzie to chyba również jeden 
z momentów decydujących o 
konsekwentnym wprowadza­
niu w czvn założeń naszego 
życia politycznego i gospo­
darczego.

PARYSKIE RĘKAWICZKI ' 
...z Radomia

Juź wkrótce paryskie elegantki 
nadawać będą szyku w rękawicz­
kach wykonanych przez radom­
skiego rękawicznika, p, Lipca. Oto 
w bieżącym roku na Międzynaro­
dowych Targach w Paryżu wysta 
wionę tam rękawiczki p. Lipca 
bardzo się podobały i jedna z na­
szych central eksportowych otrzy 
mała z Niemiec i Francji poważne 
zamówienia. Zagraniczni przedsię­
biorcy proponują nawet dostarczę 
nie odpowiedniej skóry.

Co wy na to, zaślepieni wielbi­
ciele Zachodu? (so)

Węza wodny w rolach ko­
mediowych jest zawsze — 
Stanisław Kamiński, choć nie 
miał tu specjalnego pola do 
popisu.

Dobra była Mrozówna, Rel­
ski, Cyprian. A reszta? Reszta 
mówiąc oględnie była — sła­
ba, lub co najwyżej poprawna, 
nie wyłączając i reżyserii, któ 
ra grzeszyła pewnym szablo­
nem sytuacji, a co najważniej 
sze nie dawała jakiejś określo 
nej koncepcji — całości. Dla­
tego spektakl wypadł bardzo 
nierówno, a „gwiazdy buchal­
terii” błyszczały na bardzo 
bladym tle współpartnerów. 
Słowem całości przyświecało 
hasło „Każdy sob!e rzepkę 
skrobie, — każdy gra, jak 
umie”.

Tak czy owak skandalu nie 
było, publiczność się śmiała 
(poniektórzy recenzehci też).

Jedno mnie tylko zastana­
wia, jeżeli „podwójna buchal­
teria” będzie robiła nadal ta­
kie postępy jak dotychczas — 
to jest gotowa na koncie Ko­
medii Muzycznej zapisać w 
rubryce „ma” kilku następ­
nych dobrych aktorów.-, j co 
wtedy?... Nie, nie z Komedią 
Muzyczną, tylko z naszym’ 
teatrami w ogóle? Bo jednak 
w teatrze najważniejsi są... 
aktorzy.

E. ELBANOWSKA
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Z okazji iO rocznicy Rewolucji Październikowej otwarta 
zostanie w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie wysta-

wa pt. „Radziecki plakat rewolucyjny".
Ił śród 87 oryginalnych prac znajda, się plakaty wybit­

nych grafików radzieckich.
Na zdjęciu: plakat A. Dejneka z 1930 roku — „Chiny na 

drodze do wyzwolenia od imperializmu"
' Fot. — CAF

A jednak warto eksperymentować
W pierwszej chwili wszystko 

wydawało mi się dziwne. Wy­
pisanie przepustki trwało za­
ledwie kilkadziesiąt sek. Sekre 
tarka natychmiast zaanonsowa 
ła mnie dyrektorowi. Ten o- 
statni przyjął mnie po minucie 
oczekiwania.

W swej kilkuletniej prakty­
ce dziennikarskiej tego rodza­
ju „wypadki” mógłbym — nie 
przesadzając — policzyć na 
palcach jednej ręki. Jedyną 
trudnością było dotarcie do 
biura przedsiębiorstwa. Musia 
łem kilka razy pytać o drogę, 
robić uniki przed różnymi wóz 
kami, lokomotywami i dźwiga 
mi, aż wreszcie — znalazłem 
się na miejscu.

Dyrektor Tadeusz Matelski, 
wygłosił na powitanie kilka 
cierpkich słów pod adresem 
prasy, ale sytuacja z miejsca 
się wyjaśniła i... 
tować.

Wojewódzkie 
stwo Produkcji 
Wodomierzy jest 

zacząłem no-

Przedsiębior- 
i Remontów 
od 1 stycznia

br. przedsiębiorstwem eks­
perymentującym.

Co to znaczy?
Przedsiębiorstwo powstało w 

1954 r. z wyodrębnienia się z 
MPWiK. W pierwszym roku 
istnienia wartości produkcji w 
tym przedsiębiorstwie wynosi­
ła 4 min zł, w bieżącym 
24 min zł, a w przyszłym ro­
ku ma wynieść 27 min. zł. O 
niezwykłym rozwoju przedsię­
biorstwa niech świadczy fakt, 
że obecnie sam fundusz płac 
jest wyższy o 2 min. zł niż glo 
balna wartość produkcji w 
1954 r. Stąd przeciętne płace 
w tym przedsiębiorstwie wyno 
szą 1.800 zł.

Ale to nie wszystko.
W lipcu br. załoga z wypra­

cowanych przez siebie zysków 
otrzymała w sumie 230 tys. zł 
na poczet trzynastej pensji. W 
bieżącym roku z własnych fun 
duszów wybudowano dom, roz 
dzielono wśród załogi 20 miesz 
kań trzy-, dwu i jednoizbo­
wych. W przyszłym roku za­
kład przystąpi do budowy blo 
ku o 48 mieszkaniach. Doku­
mentacja i lokalizacja — już 
są gotowe.

Ale to nie wszystko.
Przedsiębiorstwo, borykając 

się z trudnymi warunkami lo­
kalowymi, dzięki eksperymen­
towi mogło przystąpić do bu­
dowy nowego zakładu przy ul. 
Dąbrowskiego. Zysk planowa­
ny łącznie za trzy kwartały br. 
wypracowano w wysokości — 
6.064.000 zł, co stanowi 111 pro 
cent planu. Zysk ponadplano­
wy za ten sam okres wynosi 
624 tys. zł (117,6 proc.), plan 
akumulacji został wykonany 
w 111,8 proc.

I to jeszcze nie wszystko.
Trzeba bowiem również ko­

niecznie powiedzieć, że przed­
siębiorstwo ma dzielną i zdyscy 
pilnowaną załogę — że ma do­
brego gospodarza zakładu — 
radę robotniczą. Tacy jak Zu- 
gehern, Bogacki (obaj człon­
kowie rady robotniczej), Toma 
szewski, Osiecki, Kasprzak, gł. 
inżynier Osiński, inżynierowie 
Urbaniak i Ilek (obaj byli po­
przednio w tym zakładzie toka 
rzami), tokarz Lewicki (prze­
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wodniczący rady robotniczej)...
A zresztą, kto ich wszyst­

kich — tych co dużo dla zakła 
du zrobili — zliczy! Bo do­
prawdy trzeba by wymieniać 
prawie całą załogę. Ona to bo­
wiem przyczyniła się do 
wspomnianych sukcesów. Dzię 
ki niej przedsiębiorstwo stanę 
ło na nogi. Mogło podjąć się 
produkcji 16 asortymentów 
m. in. tak bardzo poszukiwa­
nych i nie wytwarzanych w 
kraju taksometrów. Może wy­
syłać zagranicę swoich pracow 
ników, bo otrzymuje 2 proc, 
dewiz uzyskanych za eksport 
gazomierzy do Turcji i NRD.

Przejście na eksperyment po 
zwoliło jeszcze przedsiębior­
stwu zwiększyć i poprawić ja­
kość produkcji, zwiększyć osz 
czędność materiałową, ułatwić 
postęp techniczny, przyśpie­
szyć i zmniejszyć koszt budo­
wy nowego zakładu (z 30 min. 
zł na 24 min. zł), „odbiurokra­
tyzować” zarządzanie przedsię 
biorstwem i — o czym już by 
ła mowa — poprawić warunki 
bytowe załogi.

Jeśli .jeszcze ktoś nie wierzy 
w ideę przechodzenia przedsię 
biorstw na tzw. eksperymentu 

to proszę niech sięjące
przejdzie do Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji i 
Remontów Wodomierzy w Poz 
naniu.

Mieczysław HALlNSKI

Inicjatywa ąodna 
naśladowania

Przemysł dolnośląski w bardzo 
sympatyczny sposób walczy z ab­
sencją w swoich zakładach. Oto 
Dolnośląskie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego (w powiecie Nowa 
Ruda) oraz niektóre kopalnie wę­
gla oddają w godzinach popołud­
niowych i wieczornych swoje sa­
mochody do dyspozycji lekarzy, 
ułatwiając im wizyty domowe.

To się nazywa upiec dwie piecze 
nie przy jednym ogniu: ładny, spo 
łeczny gest wobec lekarzy, a dla 
siebie... im szybciej chory otrzy­
ma pomoc lekarską, tym prędzej 
wróci do pracy.

PRZED SEZONEM ZIMOWYM 
W WYTWÓRNI SPRZĘTU SPORTOWEGO 

Państwowa Wytwórnia Nart i Sprzętu Sportowego w
Zakopanem pracuje na pełnych obrotach. Obecnie opusz­
cza, wytwórnię miesięcznie ponad 1200 par nart (w tym 

około 800 par nart młodzieżowychpołowa wyczynowych) 
i setki

Na zdjęciu: magazyn 
kijków hokejowych,

BOLE WICE
czyli rzecz o ambicji

8 Nzień był powszedni. Niepo- 
2 dobny jednak do innych, 
pierwszych dni października, 
bo słoneczny i ciepły. Raz 
przynajmniej zaczyna się bez 
deszczu — mówili ludzie, za­
cierając ręce z radości. Lekki 
wietrzyk unosił nad polami 
miliony pogmatwanych nite­
czek babiego lata. Po obu 
stronach asfaltowej szosy po­
la uprawne, poprzerzynane 
drożynami, ku którym bieg­
ną prostopadle półmetrowe 
miedze rozgraniczające mo­
zaika szachownicę 
rolniczych. Miedze, 
zmarnowanej ziemi...

Na działkach jak 
sięgnąć liczne grupki 

działek 
Ileż to

okiem 
różno-

barwnie przyodzianych ko­
biet. Zda się wszyscy miesz­
kańcy wsi wylegli dziś na po­
le. Tu i ówdzie terkocze ryt­
micznie kopaczka konna. 
Za nią ludzkie ręce wykonu­
ją zręczne ruchy. Wykopki.

— Jak obrodziły ziemniaki 
w tym roku — pytam znajo­
mego gospodarza, jadącego z 
pełnym wozem do wsi.

— Marnie, bardzo marnie 
— odpowiada, zatrzymując 
konie. — żadnego roku tak 
źle nie było jak latoś. Niektó­
re tylko odmiany wytrzyma­
ły psikusy przyrody. Wszyst­
kie jednak mają mało skro­
bi, „jak głąby". Będzie z 
tym trochę biedy, ale nie z 
taką biedą dawaliśmy sobie 
radę w Bolewicach. Zboża za- 
to obrodziły, że hej!

Marcin Zawarty rozgadał 
się na dobre. O przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości 
swej wsi. Blisko 70 lat żyje 
na świecie, a więc ma moż­
ność porównywania. Był od 
młodości i jest obecnie czyn­
nym działaczem kółek rolni­
czych, kierował nie tylko 
swoich synów do szkół zawo­
dowych. do zdobywania wie­
dzy fachowej Wielu z mło­
dych gospodarzy jemu za­
wdzięcza umiejętność ekono­
micznego gospodarowania.

Ciekawa to wieś, 'Bolewice. 
Przez 150 lat nacisku germa- 
nizacyjnego była ostoją pol­
skości. Twardy naród. Nie 
puścili tu żadnego Niemca, 
mimo wysiłków i pieniędzy 
osławionej Komisji Koloniza 
cyjnej. Nie dali ziemi skąd ich 
ród, a ród to stary, zasiedzia­
ły tu od wieków.

Na szosie coraz tłoczniej. 
Przystaje ten i ów z wozem 
i zapalając papierosa włącza 
się do rozmowy. Są prawie 
wszyscy, z którymi dyskuto­
wałem na dożynkach: Feliks 
Langowicz, Feliks Paczała, 
Antoni Gęba i młody zapale- 
nieć Antoni Stawiński. Jest 1956 r. okres odnowy. Wszyst-
przedstawiciel 25 rodzin Kacz 
marków, jest dwóch z 14 Ło- 
dygów i trzech z 26 Chwa- 
liszów. Z powtarzającymi się 
nazwiskami bywa czasem spo 
ro kłopotów przeróżnych, bo 
imiona też się powtarzają. 
Sypią się żartobliwe opowieści 
i anegdotki. Raz po raz bucha 
śmiech- Wreszcie jak na ko­
mendę wszyscy powiadają: 
Dość! Robota wprawdzie nie 

kijków hokejowych.
gotowych wyrobów — pakorcanie 
przeznaczonych na eksport do 
Szwajcarii.

CAT — Fot. Olszewski

zając, ale jednak... Nie wia­
domo, co będzie jutro, poju­
trze z pogodą. Każda godzina 
droga.

I ani się obejrzałem jak na 
szosie pozostałem sam z moi­
mi myślami.

Dziwna to nazwa — Bole- 
wice. Wywodzi się chyba od 
staropolskiego słowa „boleć".
Przypuszczenie’ kierownika pewien dyplomata. Tu odkry- 
szkoły Ludwika Paprzyckiego wają raczej myśl i to w po- 
zdaje się mieć potwierdzenie dwójnym znaczeniu. Po plerw- 
w podaniu ludowym. Mówi- sze — wyłożył mi mój śpiewak
ono, że na rozległej równinie 
między lasami, gdzie dziś le­
ży wieś, były ongiś mokradła. 
Pierwsi osadnicy chorowali za 
pewne na malarię czyli „bole­
li" i stąd nazwa wsi- Jak wieść 
niesie, lud w niej mieszkał 
zadziorny, pracowity, honor-
ny i patriotyczny. W czasach Teraz pójdzie inaczej, złapa-
późnofeudalnych istniała tu 
wieś pańszczyźniana., a obok 
niej 18 rodzin wolnych kmie­
ci, prawdopodobnie potom­
ków pierwszych osadników- 
Ci -wolni kmiecie za udział w 
kosynierce 1848 roku zostali„„ cwvrh si-dzib wvsiedleni także do inwestycji społecz--e . " * .7 . nych, dla potrzeb zbiorowości.

Duża, ruchliwa kulturalniePo jakiejś amnestii wrócili, 
odbudowując zniszczony za­
grody. W rozwoju społeczno- 
historycznym nastąpiło uwła­
szczenie chłopów, obok wy­
rósł obszarniczo-kapitalistycz. 
ny folwark rozparcelowany w 
1927 roku. W okresie między­
wojennym, tak jak nigdzie w 
Wielkopolsce, rozdrobniono tu 
ziemię. Skutek jest taki, że 
dziś na ogólną ilość 429 go­
spodarstw aż 285 obejmuje 
obszar po pół do dwóch hek­
tarów, 127 gospodarzy posia­
da od 2 do 7 ha, czternastu 
od 7 do 10 ha, a tylko trzech 
powyżej 10 ha. Łącznie żyje 
we wsi 1500 ludzi.

Taka jest struktura w Bole­
wicach. Nic też dziwnego — 
jak powiadają — że w okresie 
kryzysu rolnego w Polsce, w 
latach 1929—1938, bolewicza- 
nie byli na bakier z dobroby­
tem. Dzieci np. uczęszczały do 
szkoły boso lub w pantoflach, 
bez podręczników, z jednym 
zeszytem w ręku. Obserwując 
w ub. środę gromadki dzieci 
spostrzegłem coś odmiennego: 
skórzane trzewiki i tornistry 
pełne podręczników, zeszytów, 
bloków rysunkowych. Ot, ta­
kie sobie porównanie.

W czasie rozmów i dyskusji 
pytałem jak się ludziom powo­
dzi. Odpowiedzi upoważniają 
do ustalenia i podziału ostat­
nich 13 lat na trzy okresy: 
względny dobrobyt, rozwój i 
odbudowa rolnictwa do 1950 r.; 
„przykręcanie śruby" i zanied­
banie rolnictwa do 1956 r. i 

październikurozpoczęty w

kie trzy okresy przeżywały 
Bolewice na równi z całą poi 
ską wsią. Może nieco lepiej i 
dostatniej,bo kultura rolna sta 
ła tu i stoi bardzo wysoko. No 
i zaradność bole wieża n. Cho­
ciaż na ogół cechuje ich wstrze 
miężliwe gospodarowanie pie­
niędzmi i nakładem sił, to jeśli 
chodzi o zaimponowanie czymś 
korzystnym dla ogółu nie ża­
łują pieniędzy ani wysiłków. 
W pierwszym okresie np. 
zelektryfikowali swoją wieś i 
wybudowali kościół. Własnym 
nakładem i własnymi siłami. 
Zadziorność pokazali również 
w drugim, trudnym okresie 
gospodarowania. Wydobywali 
z ziemi więcej niż okoliczne 
gromady? W cichej, nie pisanej 
zmowie postanowili: nie będzie 
u nas ani kilograma zaległości, 
nie będzie miał roboty egze­
kutor. I dotrzymali słowa. 
„Bywało ciężko — jak mówi 
Stawiński — ■ odstawiło się nie­
raz wszystko zboże na plan, a 
potem kupiło się na wolnym 
rynku. Ale egzekutor i aktywi­
ści z Nowego Tomyśla nie 
mielić u nas roboty, nie mieli."

— Skąd gotówka? Bekony, 
nadleśnictwo i fabryka wikli- 
niarska. Bekony wiadomo, 
nadleśnictwo to ładny grosz za 
wywózkę drewna, a wiklina? 
Prawie wszystkie domy Bole- 
wic zamieniły się w warsztaty 
wytwarzające koszyki, wózki 
dziecięce, zabawki, meble. O- 
płacił się wysiłek z 1948 r. na 
elektryfikację; można było 
pracować wieczorami. I nie 
daliśmy się biedzie — zakoń­
czył energiczny przewodniczą­
cy GRN ob. Bogusław Rataj.

W odniesieniu do drugiego 
okresu jeden z moich rozmów-

ców dożynkowych odpowiada­
jąc na jakieś pytanie zaśpiewał 
zwrotkę z repertuaru „Mazow­
sza":
„Gdybyś koniom nie dał paszy, 
tylko ciągle biczem straszył, 
wtedy próżna teza mitręga — 
sam do wozu się zaprzęgaj!"

Słpwa są czasem maską dla 
ukrycia myśli — powiedział

— musiała u nas przyjść odno­
wa, partia musiała jej doko­
nać, bo inaczej byśmy wozu 
gospodarki narodowej nie u- 
ciągnęli. Po drugie i ziemia — 
jak ten koń w piosence — do­
magała się paszy tj. nawozó-w 
organicznych i mineralnych.

liśmy oddech. A ziemia? Przy­
najmniej u nas będzie rodzić 
podwójnie.

Tak, złapali oddech. I zaraz 
do inwestycji. Nie tylko w 
swoich gospodarstwach, ale 

wieś z młodzieżą, z aktywny­
mi nauczycielami nie posiadała 
domu kultury czy choćby świe­
tlicy. Nie ma — to trzeba wybu 
dować! Zakrzątnęli się więc 
szybko i bez pomocy z ze­
wnątrz, w ciągu dwóch przed- 
żniwnych miesięcy doprowa­
dzili pod dach okazały budy­
nek z salą na 400 miejsc, ze 
sceną i lokalami pomocniczy­
mi. I na wykończenie wnętrza 
też nie oczekują od nikogo po­
mocy. „My są my" — oto ich 
dewiza. Wybudują dom kultu­
ry — sami sobie. Będą mogli 
przyjąć i kino objazdowe i 
teatr zawodowy. „I my też 
chcemy tak żyć jak wy tam w 
mieście — powiada jeden z 
Chwaliszów — to znaczy kul­
turalnie, po ludzku, jak przy­
stało na XX wiek. A że łkidu- 
jemy za własne pieniądze, tym 
lepiej dla nas."

Ambicja — w jak najlep­
szym tego słowa znaczeniu.

K. JAŻWIECKI

Jesienny obrachunek
Październik i listopad jest 

— rokrocznie — dla spół­
dzielni pracy okresem gene­
ralnego przeglądu minionych 
miesięcy półrocza. W tym cza­
sie bowiem odbywają się wal­
ne zgromadzenia członków — 
a więc zbiera się najwyższa 
władza spółdzielni.

W tym roku jesienne walne 
zgromadzenia w wielkopol­
skich spółdzielniach pracy (po­
dobnie jak w całym kraju) od-

Nowe artykuły 
na książeczki PKO
docelowego 
oszczędzania

Zaopatrzenie rynku w nie-
które atrakcyjne artykuły prze 
myślowe jest — jak wiadomo 
— niedostateczne.

W związku z tym handel u- 
społeczniony znacznie rozsze­
rzy w przyszłym roku zakres 
sprzedaży artykułów przemy­
słowych na książeczki tzw. do­
celowego oszczędzania. War­
tość towarów przeznaczonych 
do sprzedaży w tym trybie w 
nadchodzącym roku Wynosić 
będzie ok. 1.400 min. zł, a sprze 
daż będzie obejmowała moto­
cykle, importowane rowery, te 
lewizory, radioodbiorniki wyż 
szych klas, pralki i meble lu­
ksusowe. Przewiduje się, że li­
sta ta w przyszłości zostanie 
rozszerzona, i sprzedawane bę- 

; dą także skutery, motorowery, 
• magnetofony i niektóre typy a- 
paratów fotograficznych.

M^ając uprawnienia do nabycia 
^któregoś z wymienionych artyku­
łów przemysłowych i otwierając 
książeczkę oszczędnościowa w 
placówkach PKO klienci mogą u- 
stalić szczegółowe warunki wpła­
cania rat. Jeżeli towary mają być 
zakupione w I kwartale przyszłe­
go roku — pełnej wpłaty — rów­
nej cenie przedmiotu należy do 

I konać w terminie do 31 grudnia 
br. Za towary nabywane w II 
kwartale 1958 r. zapłacić należy do 
28 lutego, w III — do 31 marca, 
a w IV — do 31 maja 1958 r.

(PAP)

Kogut — poeta, Kogut — 
prozaik, Kogut — publicy­
sta.

Tym razem o publicyście. 
Uważnemu czytelnikowi pra 
sy literackiej z ostatnich 
lat rzucały się w oczy felie­
tony autora „Zawiei", tak 
zwane „Listy spod lipy", 
drukowane w „Życiu Lite­
rackim", które oddało z ko­
lei tę pałeczkę „Tygodnikowi 
Z achodniemu". Pamiętamy 
również obszerny esej o 
„Dziadowskiej miłości" Ma­
rii Jarochowskiej, publiko­
wany przed trzema laty w 
„Twórczości".

Artykuły i felietony z lat 
195 Jf—1956 doczekały się 
zbiorowego wydania w Wy­
dawnictwie Poznańskim (na 
kład 1000 egzemplarzy), 
które skwitowało w ten spo­
sób twórczość Koguta-pzi- 
blicysty. Zamiast przedmo­
wy wydrukowany został fe­
lieton, w którym pisarz czy­
ni obrachunek z własną 
przeszłością pisarską, obra­
chunek uczciwy. Mnogość 
problemów, często dyskusyj­
nych, zawartych w artyku­
łach zbiorku „Własne i cu­
dze", nie pozwala na tym 
miejscu dokonać szczegóło­
wej ich analizy, niemniej jed 
no jest pewne: Kogut pisze z 
pasją, jego publicystyka a- 
takuje bądź broni, angażu­
jąc bez reszty „ja" autora, 
posiada własne oblicze. A to 
już znaczy bardzo wiele.

MAK

Bogusław Kogut: „Własne i 
cudze”. Wydawnictwo Poznań­
skie” 1957, str. 133.

130 lat polskiej szkoły
Polska szkoła ludowa we 

wsi podgórskiej Koszarzyska 
na Zaolziu obchodzić będzie w 
najbliższym czasie uroczystość 
130-lecia swego istnienia. Szko 
ła ta założona została za cza­
sów austriackiej niewoli stara 
niem miejscowych górali. Wy­
chowała ona szereg działaczy 
społecznych i narodowych.

(ZAP)

będą się pod znakiem przyj­
mowania i uchwalenia nowych 
statutów — „konstyŁucji" sa­
morządu spółdzielczego. Nastą­
pi jeden z ważniejszych aktów 
zapoczątkowanego Październi­
kiem przywracania spółdziel­
czości prawdziwie samorządo­
wego charakteru.

Nowe statuty są wyraźnie 
odmienne od starych. A więc 
przede wszystkim — choć tak­
że nadano im formę ramową — 
są sporządzone w Łrzech, zasad 
niczo różniących się wersjach. 
Różnica leży głównie w spo­
sobie wyboru władz spółdziel­
ni. Ponadto uchwała Zarządu 
CZSP o ustaleniu statutów 
wzorcowych mówi w § 2 p. 2: 
„Walne Zgromadzenia podej­
mując uchwały o przyjęciu 
statutu mogą dokonać w nim 
zmian o ile zmiany te nie są 
sprzeczne z przepisami ustawy 
o spółdzielniach oraz zasadami 
szczegółowymi zawartymi w 
części II uchwały nr 2 Zjazdu 
Delegatów CZSP w sprawie 
statutu spółdzielni pracy. W 
szczególności zmiany te nie 
mogą dotyczyć przepisów obli­
gatoryjnych statutu". A więc 
każda spółdzielnia w zależno­
ści od specyfiki działalności 
może statut przystosować do 
swych potrzeb i życzeń człon­
ków.

Ten przepis czyni spółdziel­
ców bardziej odpowiedzialny­
mi za losy ich wspólnych go­
spodarstw. Jeśli jednak rośnie 
odpowiedzialność, musi także 
zwyżkować rozwaga. Niewąt­
pliwie dużo rozsądku i życio- 
wej mądrości wykazali wielko­
polscy spółdzielcy pracy w cią­
gu minionego roku zwiększo­
nej samodzielności gospodaro­
wania. Dowodem tego są nie 
czcze słowa, ale konkretne czy­
ny w wykonanych z nadwyżką 
zadaniach planowych itp. Prze­
strzec jednak nie zawadzi. 
Statut trzeba przedyskutować 
ze spokojem, trzeba przemy­
śleć gruntownie projektowane 
zmiany przepisów fakultatyw­
nych: trzeba z godnością i tro­
ska dobrego gospodarza zade­
cydować o jego ostatecznej tre­
ści. Tego wymaga interes sa­
mych spółdzielców a także in­
teres społeczeństwa, (z)



♦
Pracownicy poszukiwani

5lgr inż. leśniczych na stanowiska adiunktów 
p o. leśniczych w doświadczalnych leśnictwach 
ję-ctwa Zielonka k. Poznania poszukuje Zarząd 
Lasów Doświadczalnych Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu. Warunki płacy jak w ALP. 
Wymagany co najmniej 5-letni staż terenowy, 
podania z życiorysem kierować pod adresem — 
Zarząd Lasów Doświadczalnych WSR, Poznań, 
ul. Kantaka 2/4._____ K6251
Inżyniera - mechanika (specjalność konstrukcja 
oprzyrządowań) z długoletnią praktyką — 
przyjmie natychmiast Jarociński Zakład Prze­
myślu Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie, ul. 
Wojska Polskiego 34, tel. 281 i 343. Warunki 
do omówienia na miejscu. Specyfikacja zakładu 
— produkcja przyczep. K64S2
Szefa kuchni restauracyjnej przyjmie Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, 
ul. Czerwone’ Armii 33. Warunki płacy i przy­
dział mieszkania do omówienia na miejscu.

_______________________ K6488 
2 hydraulików przyjmie natychmiast Wielko­
polska Wytwórnia Produktów Zielarskich, Poz­
nań, ul. Towarowa 51. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu.____________________ K6512
Maszynistę drukarza na prace kolorowe na ma- 
szynaoh dociskowych zatrudnimy zaraz. Wy­
nagrodzenie według stawek obowiązujących 
w spółdzielczości. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K6515.
Tapicera, obuwnika, garderobianych — do ubie­
rania artystów, portiera, gońca przyjmie Pań­
stwowa Operetka Poznańska, Poznań, ul. Nie­
złomnych la. K6586
Magazyniera branży elektrycznej i instalacji 
sanitarnej, każdą ilość murarzy, robotników oraz 
2 blacharzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu. Roboty na terenie miasta Poznania. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia. Poznań, 
Droga Dębińska 3b. K6589
Murarzy, cieśli, brukarzy i niekwalifikowa- 
nych robotników na terenie Poznahia i na wy­
jazd zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zarobek miesięczny w akordzie rzemieślników 
wynosi przeciętnie 1700 zł i więcej, robotnicy 
1300 zł i więcej. Noclegi i obiady w stołówce 
zapewnione na miejscu budowy. K6526
Potrzebni pracownicy fizyczni do prac wiert­
niczych przeprowadzanych na terenie woje­
wództwa poznańskiego i zielonogórskiego. Pła­
ca według systemu akordowego od 1.500—2.000 
zł miesięcznie. Zgłoszenia osobiste Geoprojekt, 
Poznań, plac Młodej Gwardii 6, pokój 45.
________________________________ 31219g 
Murarzy do wykonania domkówjednorodzin- 
nych przyjmiemy natychmiast. Stawka do uzgod 
nienia. Oferty do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31261g.
1 palacza c. o. przyjmie zaraz Poznańskie Biuro 
Dozoru Technicznego w Poznaniu, ul. Chudoby 5. 
Zgłoszenia w godzinach od 7—15. 31263g
Drukarza-maszynistę oraz robotnika transpor­
towego zatrudnią CWD, Poznańskie Zakłady 
Graficzne, Poznań, ul. Inżynierska 10. K6555

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
DŁUSK z siedzibą w Pyzdrach

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH UDZIAŁOWCÓW

do odebrania należności przypadającej z podziału 
czystej nadwyżki bilansowej za rok 1956 w ter­

minie do dnia 30 listopada 1957 r.
Równocześnie zawiadamia się Członków nie 

zamieszkujących na terenie działalności naszej 
Gminnej Spółdzielni, że winni do 15 grudnia 
1957 r.
WYCOFAĆ SWOJE UDZIAŁY CZŁONKOWSKIE .

z Gminnej Spółdzielni Dłusk-Pyzdry względnie 
przenieść do spółdzielni, na terenie której za- 
miieszkują.'.’.-

Nie odebrane w określonych terminach należ­
ności z tytułu nadwyżki oraz nie wycofane 
udziały zostaną spisane na fundusz zasobowy 
Gminnej Spółdzielni, a członkowie nie będą 
mogli po tym terminie rościć sobie żadnej pre­
tensji do Gminnej Spółdzielni.

ZARZĄD GS
K6566

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PIWOWARSKO - SŁODOWNICZE 

poszyk^ wspólnika 
de budowy domu mieszkalnego 

(pracowniczego) w śródmieściu.

Przedsiębiorstwo dysponujące gotówką około 
1.500.000 zł proszone jest o skontaktowanie się z 
Dyrekcją PZPS Poznań, uL Dzierżyńskiego 42. 

K6501

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBOT 
ELEKTROTECHNICZNYCH I BUDOWLANYCH 

„STARE MIASTO” W POZNANIU 
sprzeda z posiadanych zapasów

rszae materiały 
elektrotechniczne

Wykaz materiałów do upłynnienia znajduje się 
w magazynie Spółdzielni, przy ul. Fredry 3.

K6452

silniki
elektryczne zwarte, 

małej i średniej mocy 
na napięcie 220/380 V. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K6477

Kupimy SZKŁO 
do okien 

wystawowych o roz­
miarach 280X190. Ofer­
ty z podaniem ceny 
kierować do Biura O- 
głoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K6539.

Kupię magiel o napędzie 
elektrycznym. Oferty: A. 
Ratajczak, Września, Ry­
nek 9. 42051p

Praca Nauka
Fotograf a(fistkę) do wszel 
kich prac na „stałą dobrą 
posadą przyjmę zaraz. Za­
kład Fotograficzny, Syl­
wester Koralewski, Go­
rzów Wlkp., ul. W. Wa­
silewskiej 18. 41914p
Gosposia dochodząca, po­
trzebna. Poznań, ul. Ma­
tejki 48/49, pokój 228 (w 
godz. 8—14). 31050g
Tokarze potrzebni na sta- 
<a pracą. Poznań-Górczyn, 
Ul. Logi 21, 31237g
Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Sadowa 

tel. 836-11. 31250g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter 27882g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31020g

Pomocy domowej poszuku 
Je lekarka. Poznań, Sło­
wackiego 55, 31254g
Szycie kołder 
^ch> przyjmę 

Biuro
31257 ^CZeWsk

watowa- 
w dom. 

Ogłoszeń, 
3 dla

Uczeń szewski potrzebny. 
Rn0Znan’ Ul’ ^górowskiego 

______ 31268g
Pomoc domowa potrzeb- 
a zaraz. Warunki dobre, 
oznań, Siemiradzkiego 3

«• 31290g

_______Kupno
Kupię staniol. Wiado­
mość: Poznań, tel. 833-37.

________________ 30955g
Kupię 2 samochody — je­
den w niższej cenie, drugi 
z nowszego typu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 30968g.
Telewizor „Durer” kupię 
natychmiast. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 51/53 — 
warsztat elektrotechnicz- 
ny.31171g
Opony 190 X 13, 700 X 18 
kupię. Poznań. Dąbrow­
skiego 42 (warsztat). 31215g

Rury, szyny kolejki wą­
skotorowej na słupki par- 
kanowe kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (war­
sztat). 31216g 
Kupię błam barani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31221g.
Motocykl DKW 350 lub 250 
ccm N. Z. kupię. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31224g.
Kupią lalkę nylonową. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31233g.
Samochód DKW ewent. do 
remontu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
ezewskiego 3 dla 31252g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe 
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska. 
Czerwonej Armii 10.

29425g
Sprzedam spawarkę elek­
tryczną z regulacją 50—300 
A, prądnicę 15—30 V, 200 A 
(prąd stały), silnik 3 kW 
940 obr. Poznań-Górczyn. 
ul. Krzywa 29. 30789g

+
Dnia 22 października 1957 zmarła nagle, opa- 

wzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
córka i ciotka, śp.

z Frankowskich 

high Pstrowska 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm., 
godz. 15. z kaplicy szpitalnej w Środzie. Msza' 

w kościele parafialnvm w sobotę. 26 bm., 
0 godz. 6,30.

W smutku pogrążone
MATKA I RODZINA 

Środa, Swarzędz, Poznań, Drawsko, 
Szamotuły. 31477g

t
Dnia 22 października 

1957 zmarł po krótkich 
cierpieniach, mój uko­
chany mąż. nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław

Gniewkowski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 25 bm., o go­
dzinie 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
314396

bma 22 października 1057 zmart opatrzony Sa- 
K-ramentami św., mój kochany mąż. nasz ko^ 
j2any ojciec, teść i dziadek. rrz?żvwszy lat 59.

lan Wegner
n^°?rze':3 Obędzie się w piątek, dnia 25 bm.,’ 

godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
Zona z córką, zięciem i wnuczkami

31458,7

Usługi wulkanizacyjne 
UiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniittiihiiiiiiiiiihiiiHiiiiiiii 
w zakresie

napraw ogumienia samochodowego 
wulkanizacja pasów transmisyjnych

wykonuje
ODDZIAŁ WULKANIZACYJNY

SPÓŁDZIELNI PRACY „SAMOCHÓD"
Poznań, ul. Magdaleny 8, tel. 21-36 

__________________________________K6528 ,

I Warsztat chłodniczy H. Hajdach i 
obecnie Poznań, Pamiątkowa 8 tel. 27-93 | 

wykonuje
wszelkie prace w zakres, chłodnictwa | 

wchodzące.
Specjalność: Budowa komór i szaf | 

chłodniczych. 31140g g

DYREKCJA UZDROWISKA 
„DUSZNIKI ZDRÓJ” 

ulica Wojska Polskiego 
POSZUKUJE PILNIE HURTOWYCH 

DOSTAWCÓW 
jarzyn, ziemniaków, owoców zimowych, miodu 
oraz przetworów warzywniczych i owocowych. 

Wymagane szczegółowe oferty. K6489

Państwowy Instytut Naukowy Leczniczych Su­
rowców Roślinnych'— Gospodarstwo Pomocnicze 

w Plewiskach

ogłasza przetarg na 
wydzierżawicie sadu owocowego 
powierzchnia sadu 11 ha — termin dzierżawy do 
5 lat. Dokładnych informacji udziela: Gospodar* 
stwo Plewiska, tel. nr 2. Termin zgłaszania ofert 
pisemnych do dnia 31. 10. 1957 r.

Gospodarstwo zastrzega sobie wybór oferenta 
oraz prawo odstąpienia od przetargu. . K6518

gj OGŁOSZENIA DROBNE |
Wózki dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70.

___ __  29895g 
Pasiekę 25 uli nowych z 
pszczołami spiesznie sprze 
dam. Wołyniec, Świebo­
dzin, Poznańska 41. 30886g
Osie do konnego wozu z 
felgami sprzedam. Walko- 
wiak, Poznań, 23 Lutego 
41/43 (budynek Archiwum 
w podw.). 30897g
Klatki na lisy nowe sprze 
dam (każdą ilość). Poznań, 
Obornicka 166. 31043g
Sprzedam 50 m2 parkietu 
i 4 drzwi nowych. Poznań 
Ławica, Kołobrzeska 6.

___ 31092g 
Sprzedam kasą pancerną 
ogniotrwałą o wymiarach: 
150X60X60. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41913p.
Agresty prima gatunek 
sprzedaje Płotkowiak, A- 
niołowo k. Poznania 
(przystanek końcowy Ju- 
nikowo). 30425g
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
z przyczepami lub zamie­
nię na samochód osobo­
wy. Milsko, pow. Zielona 
Góra — Jan Duda. K6576
Fortepian „Bluthner” 1,80 
m, stanie idealnym, 35.000 
zł sprzedam. Oferty 
.Dziennik Bałtycki”, 

Gdańsk, pod „Bliithner”. 
/____________________ K6581
Sprzedam bilard kręglo­
wy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42050p.
Samochód Fiat 500 sprze­
dam remontowany motor, 
skrzynią biegów, starter, 
1 komplet ogumienia. 
Gdyra, Ostrów, Wrocław 
Ska 34,_ tel. 677. 42052p
Sprzedam samochód cię­
żarowy w dobrym stanie 
na 1,5 tony albo zamienią 
na osobowy. Środa Wlkp.. 
ulica Walki Młodych 13.

42056p
Sprzedam silnik 7.5 PS 
pierścieniowy oraz szliifier 
kę 2-osiową, 380 W. Poz­
nań, Strzelecka 37 (war­
sztat w podwórzu). 31229g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Star-20 w 
dobrym stanie. Adres: 
Drezdenko, ui. Chrobrego 
10, pow. Strzelce Krajeń­
skie. 42057p
Sprzedam większą ilość 
marchwi. Poznań, Marii 
Magdaleny 8 m. 1. 31222g
Psa wilka 3-1 e talie go 
sprzedam. Poznań, Ka­
szyńska 6, za cmentarzem 
Górczyńskim. 31225g
Sprzedam osie z tarczami 
oraz dymaczkę i wiertar 
kę. Poznań, Żydowska 28. 

31227g
Sprzedam większą ilość 
marchwi pastewnej. Poz­
nań, ul. Stairołęcka 226.

31223g
Sprzedam kozę, dobrą dój- 
kę. Poznań, Rataje, Ła­
cina 4. 31234g
Sprzedam wózek - autko 
(koszykowy). Poznań, Dłu 
gosza 1 m. 4. 31238g
Sprzedam brylant (karat). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Kawaler lat 24, z wyższym 
wykształceniem, kultural­
ny, poszukuje pilnie po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31232g.
Poszukuję mieszkania 2 
pokoi do remontu wzgl. 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
da 31235g.
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z kuchnią 
ewent. do remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31253g.
Mieszkanie 4’Z«-poko.iowe 
komfort., zamienię na 2 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31262g.

Nieruchomości

Prz.ewiel. Księżom pa 
rafii św. Andrzeja Bo 
boli na Junikowie. De 
legacjom, Krewnym i 
Znajomym za złożone 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz 
liczny udział w pogrze 
bie mojego męża, śp.

Franciszka
Wójcika 

serdeczne 
„Bóg Zapłać^" 

składa
ŻONA Z CÓRECZKĄ

311836

- czwartek 24 bm.

W ZAKŁADACH: „ARKADIA* 
plac Wolności 11

„PORTOWA**
ulica Wielka

„PIAST** 
ulica Walki Młodych

„STAROŁĘCKA**
ulica Starołęcka

„ROBOTNICZA*
K6563 ulica Warszawska

PRZETARĆ
Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo

Przemysłu Terenowego, Gniezno, ul. Tumska 3

ogłasza przetarg
na wykonanie opłotowania z siatki drucianej 
budynku fabrycznego z materiału wykonawcy.

Z warunkami przetargu, wykonawstwa zapo­
znać się można w Dziale Technicznym G.M.P.P.T. 
Gniezno, ul. Tumska 3.

Oferty należy składać do dnia 31 października 
1957 r. do godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 14 w Dziale Technicznym.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru w-ykonawcy.

K6507

Przetarg
na wykonanie Instalacji elektrycznej, instalacji 
centralnego ogrzewania i ocieplenie pomieszcze­
nia hangaru lotniczego z materiału Zakładu.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe,- spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofem nastąpi w dniu 4 li­
stopada 1957 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.
ZAKŁADY SPRZĘTU LOTNICTWA 
SPORTOWEGO NR 3 W POZNANIU, 
ulica Rokietnicka nr 5, telefon 633-69, 

od godziny 7—15.
K6592

ZAKŁADY BUDOWY NADWOZI 
SAMOCHODOWYCH W JELCZU 

koło Oławy, woj. wrocławskie

zamienia
nowe OPONY SAMOCHODOWE o wym. 1656 X 20 

na opony 603 X 16 i 825 X 29.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, 
telefon Wrocław nr 80-61, wewnętrzny 297. 

K6506

Sprzedam motocykl BSA 
500 ccm. Poznań, Żydow­
ska 15 (warsztat). 31242g
Nutrie samice młode po­
kryte sprzedam. Poznań- 
Górczyn., ul. Knapowskie- 
go 9 m. 16. 31243g
Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm lub zamienię na 
125 ccm „Mińsk” nowo­
czesny lub K-55. Poznań, 
Madalińskiego 7 rn. 26.

31246g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag” Sturm 
po kapitalnym remoncie 
z zapasowym silnikiem. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 31248g.

Gitarę elektryczną typu 
„dżipsona” sprzedam. Po- 
znań-Osiedle Warszaw­
skie, ul. Inowrocławska 
24.  31249g 
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową do 300 Amp. 
Poznań, ul. Górczyńska 25 
(warsztat kowalski).

3125«g

Lokale
Pokoju z kuchnią poszu­
kuję do remontu lub za 
zwrotem kosztów. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31099g.
Pokoju dla studentki (mo­
że być wspólny) przy ro­
dzinie religijnej w Poz­
naniu poszukuję. Ino­
wrocław, Probostwo, św. 
Mikołaja. 419Up
Lokalu na warsztat ca 20 
ms (szopa, piwnica). do 
remontu poszukuję na Je­
życach. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 31228g.

.. .

Dnia 22 października 1957 r. zmatł po ciężkich cierpieniach w wieku B 
la* 40 kierownik Biura Dokumentacji Techniczno-Ruchowej przy Central- ■ 
aym Zarządzie Przemysłu Ceramiki Budowlanej „Zachód”, śp.

Władysław Lewczyński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika oraz do­

brego kolegę.
Cześć Jego pamięci! * _
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o godz. 14, na cmentarzu na 

Junikowie
DYREKCJA RADA MIEJSCOWA

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Centralnego Zarządu Przemysłu Ceramiki Budowlanej „Zachód” 

w Poznaniu KłM?n"

Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 30885g
Kupna 100 gospodarstw roi 
nych mniejszych i więk­
szych od prywatnych wła 
ścicieli spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar- 
bsry 53. 31O15g
Sprzedam parcelę (Juni- 
kowo). Wiadomość: Poz­
nań. Kasztelańska 41 (pią- 
tro). 3123 Ig
Sprzedam domek jedno­
rodzinny blisko tramwaju; 
warunek — 2 mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ' 3 dla 
31236g.
Kupię plac 400—800 ms w 
zasięgu tramwaju, nadają­
cy się na budowę warszta­
tu, domku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31241g.
Sprzedam 65 mórg ziemi 
z domem mieszlkalnym 
(pow. Września), natych­
miast — cena 100.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskiegó 3 dla 
31244g.
Nieruchomość narożhiko- 
wą z "obszernym zabudo­
waniem i podwórzem, 
wolnym mieszkaniem, na­
dającą się na przemysł 
snrzedam lub oddam w 
dzierżawą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31245g.
Kupię domek Jednoro­
dzinny w Kościanie, Lesz­
nie. Adres: Wawrzyniak, 
Poznań, Opolska 31 m. 2.

_ ______ ________  
kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia, Gniezna, do 80.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31251g.

Sprzedam kamienicę w 
Swarzędzu w dobrym 
miejscu (narożnik). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31259g. ________________
Kupię domek z ziemią do 
1 ha cały wolny. Waru­
nek: światło, szkoła, sta­
cja kolejowa na miejscu. 
Oferty: Poznań 1, skrzyn­
ka 437-. 31260g
Oddam w dzierżawę 450 
m* placu na lekki prze­
mysł. handel (śródmie­
ście). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31266g.
Poszukuję will komfor­
towych, mogą być spół­
dzielcze od 400.000 zł 
wzwyż, klienci moi posia­
dają 2-. 3-. 4- i 5-pokoJo- 
we mieszkania oraz dom- 
ki od 2 do 4 izb do za­
miany. na życzenia. Go- 
roński. Poznań, Swierczew 
Skiego II. mw

_______ Zguby_______
Zgubiono zegarek męski 
dnia 20 bm. Informacje: 
Poznań, tel. 93-34. 31202g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań. Mickiewicza 13.
___________ _ 27832g 
Farbowanie i uszlachet­
nianie skór baranich oraz 
wszelkich innych wyko­
nuje: Farbiarza Futer, 
Poznań, ul. Mostowa 26. 
_____________________30525g 
Oczka podnoszę na pocze­
kaniu. Poznań, Czerwonej 
Armii 59 (w podw.). 30913g 
igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Naprawy igieł — 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5, telef. 
91-82.________________39975g
Wykonuję ręczne maszy­
ny do wyrobu cegieł i 
pustaków „Alfa”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41676p.
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
31044g.________________
Przyjmę 12 lisów niebie­
skich do hodowli (na 5O’/o) 
Poznań-Ławica, Kołobrze­
ska 6. 31093g
Kto nauczy robienia swe­
trów na maszynie „Knit- 
ting-Boy”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 31083g.
Oddam w dzierżawę teren 
pod hodowlę lisów lub 
nutrii. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 31116g.
Posiadam 20—30 tysięcy 
zł; przystąpię do spółki 
ewent. ze współpracą. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
31138g. ___
Dziewczynkę noworodka 
na własne przyjmę. Po­
znań, Gwardii Ludowej 50 
m. 2,_______ ________ 31139g
Przyjmę piesaki do wy­
chowu na 50%. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31159g.

Poszukuję samochodu na 
taksówką, dam 25 tysięcy 
i połowę obrotu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3U64g.
Roboty na ekscentrówkę 
przyjmie warsztat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego» 3 dla 
31178g.______ __________
Wypożyczam eleganckie 
ubrania, fraki, smoking, 
suknie ślubne, balowe. 
Poznań, Paderewskiego 1 
rm 4.____ ______
Poszukuję wspólnika do 
wyrobu pustaków i dachó­
wek. Posiadam plac. Poz­
nań, Łukaszewicza nr 21. 
 3U91g 
Posiadam dużą żwirownię 
przy ♦ stacji kolejowej. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31201g.  
„Avira” Poznań, Strusia 
11 — wykonujemy wszel­
kie hafty na welonach, 
sukniach i bluzkach ręcz- 

. a i maszynowo, wpra­
wiamy nowe kołnierzyki 
do koszul, artystycznie 
cerujemy. 31207g

Matrymonialne
Chcesz szybko; dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się z 
zaufaniem do Biura Ma­
trymonialnego „Ognisko”, 
Poznań, Strusia 9. Dy­
skrecja gwarantowana. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczkami 1,60 zł. 30044g
Samotni — panie, pano­
wie znajdą towarzyszy 
życia z kraju i zagranicy 
w Biurze „Przyszłość”, 
Poznań, Garbary 41. Na 
odpowiedź załączyć zna­
czek za 1,80 zł. 30551g 
Dla panny lat 40. nauczy­
cielki z wyższym wykształ 
ceniem poszukują śzlachet 
nego, kulturalnego pana 
do lat 50. Rozwieszeni wy­
kluczeni. „Przyszłość, 
Poznań, Garbary 41. Biu­
ro kojarzy małżeństwa w 
kraju, za granicą. 30816g
Dla córki mej, lat 24, śr. 
wzrostu, poszukuję męża 
młynarza wzgl. rolnika do 
lat 30. dobrego charakteru, 
religijnego bez nałogów 
posiadającego małą go­
tówkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 41910o.

GłOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ol. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń ledakcjń nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19

Druk: Zakłady Graficzne m. M Kasprzak* 
w Poznaniu. K-16



Z JAROCINA
Rolnicy z Góry zachęceni do­

brym przykładem pracy okolicz­
nych kółek, a w szczególności ko­
la w Zalesiu, zorganizowali 12 paź 
dzlernika kółko rolnicze, do które 
go przystąpiło 25 rolników. Podob 
nie postąpili chłopi z Kurcewa. 
Nad organizacją kółek dyskutują 
także chłopi z Antonina, Parucho- 
wa, Dębna i Suchorzewka.

Wielu rolników w powiecie jaro 
cińskim posiada wozy, do których 
kół nie może nabyć opon gumo­
wych. PZGS w Jarocinie otrzy­
mał w bieżącym, roku zaledwie 12 
opon i nie ma widoków na dalsze 
przydziały. Potrzebny rozmiar — 
750 X 20 i 600X16.

Stan dróg w powiecie jarociń­
skim nie jest zadowalający. Nie 
które nowe nawierzchnie już są 
w dużym stopniu zużyte. Podob­
nie jest z odcinkiem drogi Żerków 
— Bieździadów, wymagającym na­
prawy. (alk)

Z GNIEZNA
W tegorocznym „Miesiącu Budo 

wy Warszawy", najlepsze wyniki 
finansowe wśród zakładów pro­
dukcyjnych w Gnieźnie osiągnęły 
Zakłady Garbarskie. Dowodem te 
go to kwota 3.100,20 wpłacona na

Moźna by zaba­
wić się w „Zgaduj 
Zgadulę", co ci 
młodzi ludzie ro­
bią na zdjęciu. 
Chyba nie smażą 
kotletów? Nie. Tu 
spod form wycho­
dzi dziennie* 2500 
słoików przemysło 
wych, 3800 szkla­
nek do musztardy 
i 2800 kafarów. W 
głębi piec z płyn­
nym szkłem. ^ąd 
szklane wyroby 
wędrują do pieca, 
który je zahar­
tuje.

Tu, w gostyń­
skiej Hucie Szkła 
przed i laty skoń­
czono z wydmuchi 
waniem naczyń. 
Produkcja zmecha 
nizowana. Załoga 
ambitna i praco­
wita. Nie dziw, że 
jest jedną z naj­
lepszych w naszym
województwie. Ma własną radę robotniczą, a dzięki dobrej 
pracy — zapewnioną 13 pensję. Zakład się rozbudoiouje.

Huta ma odbiorców i w dalekim Tomaszowie Mazowieckim 
i w niedalekim Kotlinie i bardzo bliskich Pudliszkach. Nie­
dawno fabryka przetworów owocowych „Pudliszki“ w szkła 
zaopatryzoala się w Lubelskiem, dokąd też szkła wysyłała go­
styńska huta. Dyrekcje obu przedsiębiorstw — jak dotoiedzie- 
liśmy się — musialy interweniować o bezpośrednie dostawy 
aż w Warszawie! (jp)

SFOS z tytułu 
chodowych.

Z PYZDR
Na ostatniej

dwóch imprez do- 
(sm)

sesji Gromadzkiej
Rady Narodowej we Wszemborzu 
debatowano nad zbyt słabą reali­
zacją odstaw zboża (40 procent) i 
ziemniaków, nad sprawą udziela­
nia sal szkolnych na zabawy, w 
których pozostają śmieci i brud. 
Omawiano także pracę biblioteki 
gromadzkiej, postanowiono wystą 
pić o zmianę bibliotekarza. I jesz­
cze jedno — terminowość zarzą­
dzeń winna być przestrzegana, 
lecz same terminy nie mogą wcho 
dzić w kolizję z innymi ważnymi 
pracami.

W Pyzdrach są ustępy, których 
„sława" polega na okropnym bru 
dzie.

Nie wiadomo kiedy ruszy młyn 
motorowy w Pyzdrach. Remont je 
go przedłuża się już w nieskończo 
ność. Ponoć w tym czasie można 
by kilka — jeden po drugim — 
wybudować!

W Borzykowie ludzie narzekają 
na zbyt ,.kamienny" węgiel, (jspn)

Fot. K. Przychodzki

W pierwszej chwili wyda­
wało mi się, że sesja budżeto­
wa kaliskiej MRN będzie tyl­
ko formalnym „odfajkowa- 
niem” tematu. Kiedy jednak 
wysłuchałem referatu wygło­
szonego przez przewodniczą­
cego Prezydium MRN An­
drzeja Bonusiaka i dyskusji 
— przekonałem się, że w Ka­
liszu są ludzie, którzy po 
trafią myśleć i działać po go- 
spodarsku- Oczywiście można 
by mieć pretensje do niektó­
rych radnych, że w czasie 
dyskusji mówili tylko o trud­
nościach i brakach, nie wska­
zując na możliwości ''eh usu­
nięcia. Ale przecież nie od 
razu Kraków zbudowano.

O tym, ż-e kaliska MRN ma 
ambicje ’ dobrego gospodarza 
świadczy również realizacja 
tegorocznego budżetu. Wy­
starczy bowiem stwierdzić, 
że za okres trzech kwartałów 
br. budżet MRN Kalisza zo­
stał po stronie dochodów wy­
konany w 79,5 proc., to jest 
z nadwyżką 2,5 min. zł .Ozna­
cza to, że MRN będzie mogła 
uchwalić w tym roku dodat­
kowy budżet w wysokości 
około 2 min. zł. Wygospoda­
rowanie tej nadwyżki jest re­
zultatem pełnego wykonania 
zadań produkcyjnych, obrotu

towarowego oraz ogolnego 
ożywienia gospodarczego.

Uchwalony przez MRN bud 
żet na rok 1958 wynosi 68.794 
tys. zł, a więc jest wyższy o 
blisko 7 min- zł niż w roku 
bieżącym. Z kwoty tej na 
inwestycje przeznacza się 14,5 
min. zł. Trzeba jednak śtwier 
dzić, że budżet MRN Kalisza 
opierać się będzie przede

Handel przed zima

Nowa szkoła 

w Kościanie
Kościan posiada obecnie 5 szkół: 

3 podstawowe, 1 licealną i 1 zawo 
dową. W związku ze zwiększaniem 
się liczby mieszkańców okazało 
się, że młodzież w szkołach pod­
stawowych cierpi na brak dosta­
tecznej ilości pomieszczeń. Pro­
blem ten roztyiąże budowa nowej 
szkoły podstawowej (inwestycja 
trzyletnia). Rozpoczęcie budowy 
przewidziane jest jeszcze w tym 
noku. (V)

30-lecie pracy 

zawodowej
Długoletni kierownik biura i se 

kretarz cechu — Ignacy Rogacki 
obchodził 30-lecie swojej pracy w 
kaliskich organizacjach rzemieślni 
czych.

Z tej okazji w reprezentacyjnej 
sali Domu Rzemiosła zgromadził 
się cały kaliski świat rzemieślni­
czy. Nie brakło i gości z poznań-
sklej Izby Rzemieślniczej. (i)

„Pomysłowy" rolnik
Komenda Powiatowa MO w Kro 

toszynie prowadzi dochodzenie 
przeciwko Stanisławowi Piaseczne 
mu, rolnikowi z Chruszczyny (po­
wiat Ostrów). Piaseczny sprowa­
dził z Rzeszowskiego, dwa wagony 
maszyn rolniczych, zakupionych 
w tamtejszych GOM i następ­
nie maszyny te sprzedawał w po­
wiecie krotoszyńskim po wygóro­
wanych cenach. (ł)

Kiedy w końcu 1956 r. Wo­
jewódzki Zarząd Handlu mel­
dował o przedterminowym 
wykonaniu planu obrotu to­
warowego, podał jednocześnie 
przewidywania na rok bieżą­
cy. Z planu wynikało, że w 
stosunku do 1956 r. zakupy 
w Poznaniu i województwie 
wzrosną o 1 miliard 900 mi­
lionów zł. Po pierwszym pół­
roczu br. okazało się, że obro­
ty wzrosły już o 1,1 miliarda 
zł i to tylko w województwie, 
bo Poznań jako miasto wy­
dzielone nie został już objęty 
planami WZH. Do końca ro­
ku planowany wzrost obrotu 
zostanie więc poważnie prze­
kroczony. Na tej podstawie w 
roku przyszłym przewiduje 
się dalsze zwiększenie zaku­
pów — o 1,1 miliarda zł (po­
nad 12%).

Cyfry te wymownie świad­
czą o dużej sile nabywczej 
ludności w ostatnim okresie, 
zwłaszcza na wsi. Rolnicza 
Wielkopolska ma bowiem naj­
wyższy wskaźnik wzrostu 
obrotu: jeśli średni krajowy 
za I półrocze br. wynosił 
128,7% to w naszym woje­
wództwie kształtował się po­
wyżej 132%.

Zestawienie to daje ogólny obraz 
sytuacji na naszym rynku: oto o 
blisko 2 miliardy zł powiększyło 
się nasze tegoroczne zaopatrzenie 
(prawie 49 proc., masy towarowej 
z 1955 roku!), a jednocześnie od­
czuwamy brak niejednego artyku­
łu. I tak jest, niestety, że mimo 
wzrostu zaopatrzenia ilość szeregu 
artykułów jest niewspółmierna do 
rosnących potrzeb. Dlatego też nie 
należy spodziewać się radykalnej 
poprawy w zbliżającym się sezonie 
zimowym. Jakie zatem będzie za­
opatrzenie w IV kwartale?

Otczymamy wyroby włókienni­
cze o ogólnej wartości 235 min. zł. 
Jest to więcej niż rok temu, ale 
jeszcze za mało. Za mało będzie 
wełny (o 10 proc, więcej), bawełny

otrzymamy obuwie o wartości 117 
min. zł, nadal mało będzie obu­
wia na skórze.

Niedobór 
nych przez 
ło 10 proc, 
nych ilości

w towarach dostarcza- 
„Arged" wyniesie oko- 
(brak jeszcze potrzeb- 
żarówek, pralek, szklą

Październik

czwartek

Imieniny

Rafała, 
Marcina

KALISZ — premiera ^Szczęś­
cie Frania"; TRZCIANKA LU-

f BUSKA — 
r deszczu"; 1 
r mąż żaba".

Przygoda podczas
MOGILNO .Mój

i* ’
KALISZ Wolność
wiek w żelaznej masce'

,Czło-
Stylo

we — „Lunatyk"; OSTRO W — 
Przodownik: „Marsylianka",
Słońce — 
— Polonia

) Leci:
i -^1
$ ny“.

,Wraki"; GNIEZNO 
„Urlop w Wenecji"

: „Odrodzeni"; LESZNO
-portowiec: „Diabeł wcięło

Sto. 6

(o 10 proc.), jedwabiu 
gładkiego w jednym 
karnawał. Z odzieży 
okryć (o 8 proc.) i —

(o 15 proc.), 
kolorze na 
— za mało 
wiadomo —

dziewiarstwa (30 proc.). Chociaż

Radio
PROGRAM I 
FALA 1322 m

g. 15.10 — muzyka dla wszyst
kich, 16 
16.30 — 
Pieśni i 
opr. T.

— z życia Zw. Radź., 
śpiewa Państw. Zesp. 
Tańca „Mazowsze" w
Sygietyńskiego,

koncert reklamowy,
16.45

17 —
aud. międzyszkolna Klubu Ra 
diowego, 17.30 — radzieccy lau
reaci polskich konk. muz., 18
— rep. liter., 18.20 — koncert 
19.05 — aud. dla wsi, 19.20 — 
podstawy nowoczesnej muzyki 
— (,O rytmie", 20 — „Klub 60“ 
opow. pt. „Cętkowana wstąż­
ka". 21.30 — gra wrocł. Kwin­
tet Rytmiczny, 21.50 — 5 minut 
o wych., 21.55 — nowości liter.
światowej .Bitwa w mar-
szu" fragm. pow., 22.20 — cze­
go chętnie słuchamy, 22.58 — 
sygnał dla celów geodez..

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.

nek, kieliszków, naczyń emaliowa­
nych). Ilość rowerów zadowoli tyl­
ko 2/3 amatorów tego pojazdu, 
sportowcy zaś będą mieli kłopot 
z kupnem odzieży dzianej (brak 
trykotu). Niektóre braki uzupeł­
nią dostawy z importu: dziewiar­
stwa, obuwia, szkła, radioodbior­
ników. Nadejdą też zegarki w 
ilości czterokrotnie większej niż 
poprzednio.

Pomimo uzyskania około 20 tys. 
ton wapna wypalonego w cukrów 
niach, nadal będzie go za mało, 
jak również innych materiałów 
budowlanych. Zwiększone potrze­
by budownictwa indywidualnego 
wyprzedzają znacznie możliwości 
produkcji. Nie ma tylko kłopotu 
z drewnem budowlanym.

Nie brak też opału. Poza 
ustalonymi przydziałami prze 
widuje się wprowadzenie 
sprzedaży wolnorynkowej. W 
strefie miejskiej zwiększono 
przydziały węgla o '20 tys. ton. 
a pozostały jeszcze oszczęd­
ności około 21 tys. ton z kon­
traktacji tucznika — chłopi 
zamiast węgla woleli gotów­
kę... Korzystając z dużych 
rezerw, WRN przyznała więk­
sze, miejskie normy .zaopa­
trzenia w węgiel 14 miastecz­
kom Wielkopolski.

Jest również podpałka — 
lofix i drewno. Będzie ciepło 
tej zimy...

A artykuły spożywcze? Tu 
już jest lepiej. Jedynie jaj 
będzie nadal za mało (eks­
port, niesprzyjający sezon). 
Na IV kwartał przewidziano 
przeszło 10 tys. ton cukru, 
około 5 tys. ton mąki i tyle 
samo kasz. Mięsa, w ilości

teczne, jak rodzynki, mak, po 
marańcze — będą, ale w nie 
ustalonych jeszcze ilościach.

Aha, będzie też — wódka. Cho­
ciaż obrotów tym... hm... artyku­
łem WZH ńie planuje, spodziewa 
się, niestety... dalszego wzrostu 
spożycia alkoholu. Obserwacja ryu 
ku wykazała bowiem, że mimo 
wzrostu cen o 15 proc, spożycie 
wzrosło o 18 procent.

Podany tu stan zaopatrzenia, a 
właściwie — braki zaopatrzenia 
na IV kwartał, nie nastrajają wici 
kim optymizmem. Niedobory te 
nie są jednak tak duże, jeśli zwa­
żyć, że ilość masy towarowej w 
tym kwartale będzie mimo wszyst 
ko o 300 min. zł wyższa, niż rok 
temu. O czym to świadczy? Pro­
dukujemy więcej, ale jeszcze za 
mało. Stosunek popytu do podaży 
jest nadal niezadowalający. Rzecz 
w tym, aby go zmienić, aby było 
więcej towaru. A to zależy już w 
dużej mierze od nas samych.

(zs)

wzysitkim na dochodach 
własnych.. Dotacja wyrównaw 
cza na rok 1953 wynosi bo­
wiem tylko 3.908 tys. zł, co 
stanowi 19,8 proc, dotacji [ 
przyznanej na rok bieżący. I

Mimo że budżet na rok 
1958 jest wyższy, to jednak 
nie zaspokaja on faktycznych 
potrzeb. Należy bowiem 
wziąć pod uwagę, że wzrosły 
ceny na materiały budowla­
ne i robociznę. Z tego też 
wTzględu oraz z uwagi na 
zwiększane potrzeby na go­
spodarkę komunalną, służbę 
zdrowia (głównie szpitala) 
oraz szkolnictwo — MRN 
uchwaliła aneks do budżetu 
postulujący zwiększenie do­
tacji o 5 min. zł.

W 1958 roku przewiduje się 
po-ważny wzrost dochodów 
budżetowych z Kaliskich Za- 
kladów Przemysłu Tereno­
wego (o 117.4 proc, w porów- ’ 
naniu z rokiem bieżącym), [ 
Wydziału Handlu (79,4 proc.) j 
oraz z podatków z gospodar- i 
ki uspołecznonej (77,7 proc-). '

Jeśli chodzi o wydatki, to 
największy wzrost notuje się 
w pozycjach: ochrona sub­
stancji mieszkaniowej (o 14,6 
proc.), służba zdrowia (o 7,3 
proc.), oświata (5,7 proc.), kul­
tura fizyczna (34,9 proc.), in­
westycje scentralizowane (85,2 
proc-). Nastąpił jednak nie­
znaczny spadek w tak waż­
nych pozycjach, jak gospo­
darka komunalna i mieszka­
niowa oraz urządzenia komu­
nalne.

W tej sytuacji przyszła ra­

Jubileusz pływaków
Poznańskie pływactwo będzie ob 

chodziło w sobotę jubileusz trzy­
dziestolecia istnienia Poznańskie­
go Okręgowego Związku Pływac­
kiego. Program uroczystości przed 
stawia się następująco: godz. 12 
uroczysta akademia poświęcona hi 
storii POZP. na której około 300 
działaczy zostanie nagrodzonych 
[honorowymi dyplomami. Punktem 
Ikulminacyjnym będzie czwórmecz 
{pływacki między reprezentacjami 
JCatowic, Wrocławia, Szczecina i 
Poznania, podczas którego zoba­
czymy wielu polskich czołowych 
[pływaków jak Lubieniecką j Toł- 
ikaczewskiego z Wrocławia, Bastka 
i Gremlowskiego z Katowic oraz 
[najlepszych poznańskich zawodni-

przeszło 9,5 tys. ton, powinno 
być dosyć. Kłopoty są tylko 
chwilowe, w listopadzie ma 
się zwiększyć podaż żywca, na I 
razie zaś korzystamy z zapa- i 
sów mięsa mrożonego. Małe | 
uboje, a więc brak jelit, po­
wodują, że chwilowo jest za 
mało niektórych wędlin w je­
licie naturalnym. Jednocześ­
nie znacznie zwiększono ilość 
tłuszczu. Smalcu na przykład 
będzie 1.550 ton. to jest o 400 
ton więcej niż w ubiegłym 
kwartale. Tłuszczów rcśliń- 
nych — 1.160 ton, czyli o 7 
ton więcej niż poprzednio. Nie 
zwiększy się tylko ilość masła, 
ale nie zabraknie go. ponie­
waż zmniejszyło się poważnie 
jego spożycie. Przysmaki świą

ków — Szulcównę, Klemińską, Ce­
dro i braci Lutomskich.

Zawody odbędą się w sobotę o 
godz. 17 na pływalni przy ul. Wro 
nieckiej. (Of)

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY Się U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Sukces 
młodych szermierzy

Trzech poznańskich .muszkiete­
rów" — Faliński (AZS), Kanikow 
ski (Lech) i Atler (Zryw) uczestni 
czyło w rozegranych w katowic- 
kim Pałacu Młodzieży szermier­
czych mistrzostwach Polski mło- 
jdzików. Ostatecznie dwójka na- 
szych reprezentantów — Faliński 

li Kanikowski wywalczyła sobie 
^miejsce w finale, który zakończył 
się wielkim sukcesem poznania­
ków. Faliński zdobył tytuł mi- 
strzoweki. zaś 13-letni Kanikowski 
[będący najmłodszym uczestnikiem 
[mistrzostw, zajął w finale VI miej 
l-će, wygrywając m. in. z nowokre 
1 'wanym mistrzem Polski Fałiń- 
pkim 4:1. Szkoda, że w mistrzo­
stwach nie uczestniczyły poznań-
jakie dziewczęta. <O0

wysoka ocena 
jakości masła 
z Damasławka

Lepsze czy gorsze? Kto pro-' 
dukuje masło najlepsze?..- Co 
należy zrobić, aby masło było 
smaczniejsze i trwalsze w 
przechowywaniu? — oto głów­
ne tematy referatów i dyskt> 
sji w czasie dwudniowej ogól­
nokrajowej oceny masła w Po 
znaniu.

Jak wynikało z przytoczo­
nych cyfr, w roku ubiegłym 
produkowano w Europie 1650 

{tys. ton masła, a więc połowę 
I ilości tego tłuszczu uzyskiwa- 
[ nego na świecie. Z ilości tej 
około 62 tys. ton masła przy­
padało na Polskę, a więc tym 
samym zajmowaliśmy ósme 
miejsce w produkcji. tego tłu­
szczu w Europie i czwarte w 
konsumpcji mleka (po Francji, 
Niemczech i Anglii). W ostat­
nim czasie zanotowano spadek 
spożycia masła w wielu kra­
jach, m. jn. w USA, NRF, Nor 
wegii, Holandii i Anglii na 
rzecz margaryny. W wymie­
nionych krajach tali udosko­
nalono jej produkcję, że posła 
da ona prawie ten sam smak i 
wartości odżywcze co masło, a 
sprzedawana jest po 2—3-krot 
nie niższej cenie.

W roku bieżącym nasze za- 
i kłady mleczarskie dostarczą 
j już 67 tys. ton masła i w związ 
ku z tym podniesienie jego ja- 

[ kości j trwałości nabiera szcze 
i gólnego znaczenia. Z oceny 
[ wynika, że obecnie produkuje- 
i my znacznie lepsze masło niż 
kilka lat temu- Wystawione 
bowiem w sali Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu próbki 
masła z*przeszło 100 zakładów 
zaliczono w 80 proc, do I ga­
tunku, podczas gdy na odby­
tej przed kilku laty ocenie w 
-Toruniu na najlepsze przypa­
dało tylko 68 proc. Wprawdzie 
obraz ten nie jest pełny, gdyż 

■ oceną objęto 1/7 zakładów mle 
■ Czarskich w kraju, ale w każ-

da narodowa Kalisza bidzie 
miała poważne zadanie — 
wygospodarowania nadwyżek 
w dochodach oraz wykorzy­
stania wszystkich możliwych 
rezerw.

Wydaje się, że w 1800-let- 
nim mieście nie zabraknie 
inicjatywy zarówno ze strony 
radnych jak i społeczeństwa 
i że trudne zadania stojące 
przed kaliską MRN w roku 
1958 zostaną w miarę możli­
wości wykonane.

dym razie widać pewną 
prawę.

Z oceny masła przez 
czoznawców wynika, że

po­

rze- 
naj-

(mh)

lepsze masło w kraju produ­
kuje Spółdzielnia Mleczarska 
w Inowrocławiu. Uzyskała ona 
nagrodę Ministra Przemysłu 
Spożywczego i Skupu. Drugie 
miejsce i nagrodę uzyskał za­
kład w Damasławku, trzecie 
miejsce zakład w Brzezinach 
w woj- łódzkim. Do rzędu naj 
lepszych w kraju należą m. in. 
zakłady w Rawiczu, Kościanie,, 
Grodzisku, Wrześni, Wielicho-
wie. Jarocinie. (L)

Zakaz należenia młodzieży do klubów
może zaszkodzić polskiemu sportowi

Podkomisja wychowania fizycznego w szkołach, wchodząca 
w skład Sejmowej Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej, omawiała 
projekt ustawy o zakazie naieżenia młodzieży szkolnej dó klubów 
sportowych. O celowości takiego projektu mówił przedstawiciel 
Ministerstwa Oświaty. Zdania były jednak podzielone.

Część posłów wypowiedziała się 
za wprowadzeniem zakazu, wy­
chodząc z założenia, że kluby wy­
wierają zły wpływ na młodzież 
szkolną. Odmienne stanowisko w 
tej sprawie zajął wiceprzewodni­
czący GKKF — Jekiel oraz kilku 
innych posłów. Według ich opinii, 
wprowadzenie zakazu należenia 
młodzieży szkolnej do klubów by­
łoby niepedagogiczne j szkodliwe 
dla sportu.

Sprawa ta żywo obchodzi dzia­
łaczy i trenerów sportowych.

Oto co na ten temat mówi wi-' 
ceprezes PZLA i trener Jan Mu­
lak:

„Jestem przerażony, że ktoś 
w 1957 roku może operować po­
jęciem zakazu, jaku że należę 
do pokolenia, które dobrze pa­
mięta tego rodzaju zakazy z 
okresu przedwrześPiowego oraz

bach. Uważam, że twierdzenie 
takie nie są słuszne. Obec­
nie w klubach panuje zupełnie 
inna atmosfera niż w kołach 
przed rokiem.

PZPN od początku był prze­
ciwko zakazowi należenia ncz- 
nióio do klubów i będzie kon­
sekwentnie walczył o przeko­
nanie wszystkich, jakie szkody 
zakaz ten przyniesie polskiemu 
sportowi."

ich ujemne skutki.
uważam, 
wszystko.

że trzeba
Natomiast 

• uczynić
aby zachęcać mło-

dzież szkolną i pozaszkolną do 
uprawiania sportu i stwarzać 
jej do tego konieczne warunki.

My ze swej strony obserwu­
jemy wyższy poziom u tej mło­
dzieży, która przeszła szkołę 
lekkoatletyczną niż u tej, która 
pozostawała poza jej zasię­
giem."

Wiceprezes PZPN do spraw mło 
dzieżowych — Wiesław Motocżyń- 
ski taką wyraża opinię:

„Uważam, że przy obecnej 
strukturze waszego sportu u- 
chwalenie zakazu należenia 
uczniów do klubów może przy­
nieść poważne szkody.

H7 okresie, kiedy były zrze-

Łotewscy pięściarze
w Poznaniu

W pierwszych dniach listopad* 
przyjadą do Polski na zaproszeni® 
poznańskiego AZS pięściarze 1°" 
tewscy celem rozegrania kilku 
spotkań. Trzon drużyny łotew­
skiej stanowić będą studenci Ło­
tewskiego Instytutu Kultury F1' 
cycznej w Rydze. Ze znanych 
wodników wymienia się: Wiktor0' 
wa, Wanagsa. Zirgusa. Freimanis3 
i Tretiaka. Zespół łotewski u?.U' 
pełnią również zawodnicy innych 

1 klubów m. in. Lancers, Bondar®' 
i Ekuzis, Tuminsz i in. Będzie to 
■ wizyta za występy poznańskich 
' akademików w stolicy »Łotwy.

Coraz więcej 

ca ma torów
( W dniu wczorajszym przynieśli* 
smy wiadomość, że gotowość zor­
ganizowania trzeciego międzypa’1 
stwowego spotkania piłkarskiego

I Polska — ZSRR wyraziły Buri^" 
nie miano na młodzież żadnego ,Tak, się obeC--
wplyicu wychowawczego, ja [

szenia i w kolach sportowych
dowiadujemy amatorów zorgank0

sam byłem za. takim zakazem,; 
ale dzisiaj jest to wielkim nie- !

wania tego atrakcyjnego
nią je^ więcej. Wymienia 
lin wschodni i zachodni,

porozumieniem.
Mówi się dużo, że młodzież [ FIFA zwracają uwagę na 

szkolna demarabzuie się w kht- ' raź irYandię.

Wiedeń i Sztokholm. Ze

spotka- 
się Bet 
Prag?- 
strony


